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§ 1 . Określenia i pojęcia ogólne. Przypuśćmy, że mamy 
zadany łuk bezprzegubowy o środkowej l i n i i AB (rys. 1), 
utwierdzony zupełnie w przekrojach axa2 i b^b^. Łuk ten ob­
ciążamy siłami pionowemi, a wypadkowa wszystkich sił, w l i ­
czając w to i ciężar własny łuku, niechaj będzie R. Siła R 
wywoła oddziaływania podpór #a i Sh. W punkcie przecięcia 
się sił Sa i Sb z pionami, przechodzącemi przez środki ciężkości 
A i B przekrojów aYa2 i b1b2, rozkładamy siły S& i S0 na dwie 
składowe: pionową i poziomą; siła #a da składowe Q a i H, siła 
zaś #b składowe Q\, i Hb. Odległość H od punktu A nazwie­
my przez a odległość H i od punktu B przez Ab, oznaczając 
jednocześnie 

-ffaAa = M^ 
H h = Mh. 

Wielkości Aa i Ab będziemy uważali za dodatnie, jeżeli 
od punktów A i B skierowane będą w górę, w przec iwnym 
wypadku — za ujemne. Ponieważ parcia i ? a i Hh uważamy 
za dodatnie, gdy są one skierowane w stronę wewnętrznej 
powierzchni, więc i momenty l f a i Ma, jako i loczyny i Z a A a 

R y s . 1. 

oraziTbAb, będziemy uważali za dodatnie, gdy pod ich dzia­
łaniem na wewnętrznej powierzchni łuku będą powstawały 
naprężenia rozciągające, a na zewnętrznej — ściskające, i za­
sadę tę będziemy w dalszym ciągu stosowali do wszelkich 
momentów, których działaniu łuk podlegać będzie. 

Jeżeli postawimy sobie za zadanie określenie naprężeń 
w jak imkolwiek przekroju łuku, to zadanie nasze będziemy 
mogl i wypełnić ty lko w t y m wypadku, gdy najpierw będziemy 
znal i wielkości Qa, Qb, H, Ht, JŁfa i ikfb. Ponieważ dla okre­
ślenia tych wielkości rozporządzamy ty lko trzema warunka­
mi równowagi, więc musimy odnaleść jeszcze trzy nowe za­
leżności, oparte na określeniu pracy łuku, ażeby uzyskać sześć 
równań do wyznaczenia sześciu niewiadomych. Zadanie na­
sze jest więc w ogólnym wypadku zadaniem z trzema sta­
tycznie niewyznaczalnemi -wielkościami. 

Stosując się do ogólnych zasad rozwiązywania statycz­
nie niewyznaczalnych zadań mechaniki budowlanej, usu­
niemy w pręcie naszym prawą podporę B; otrzymamy wtedy 
zasadniczy pręt k r z ywy AB (rys. 2), utwierdzony w przekro­
j u axa2 i poddany działaniu siłpionowych, których wypadko­
w a R przechodzi w odległości r od środka ciężkości A prze­
kro ju a,«,. N a lewej podporze powstanie wtedy oddziaływa­
nie pionowe Q0 = R i moment utwierdzenia M0', którego war­
tość bezwzględna będzie Rr; momenty zgięcia, jakie mogą 
powstać w przekrojach pręta nazwiemy wogóle przez M0. 

Ażeby pręt zasadniczy zmusić do pracy w tych samych 
warunkach, w jak ich znajdował się on przed usunięciem pra­

wej podpory, musimy poddać go działaniu pewnych sił i mo­
mentów. Mianowicie do środka ciężkości B przekroju J 1 & 2 

musimy przyczepić siły Q b i H i jednocześnie poddać prze­
krój ten działaniu momentu Mh — Hh), (rys. 3 ) . Ponieważ 

przyczepiony układ sił i momentów powinien sam przez się 
znajdować się w równowadze, więc na oporze A powstanie 
parcie poziome H, oddziaływanie pionowe Qi, skierowane 
z góry na dół, oraz moment zgięcia M0 - j - QbL. 

L 

R y s . 3. 

Wielkości CJb, H i Mh będziemy uważali za statycznie 
niewyznaczalne; skoro wielkości te zdołamy określić, łatwo 
już będziemy mogl i znaleźć 

Q» = 9„— & 
H = H], — wogóle H 
J f a = M0+QbL - Mo, 

wstawiając zamiast Q0, Qb, Mb, i M0' wartości bezwzględne. 
§ 2. Pomysł wprowadzenia pręta pomocniczego. Określe­

nie statycznie niewyznaczalnych wielkości możemy sobie bar­
dzo uprościć przez wprowadzenie pręta pomocniczego ObtbQ, 
któryby pozwolił przenieść siły Qb i H w pewien punkt O, 
określony w ten sposób, ażeby każda z wielkości Qi, H i Mb 

mogła być wyznaczona z jednego równania o jednej niewia-
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domej. Pomysł pręta pomocniczego w zastosowaniu do układu 
prętów, sztywno połączonych końcami, znalazł zastosowanie 
w pracach H . M U L L E R ' A - B R E S L A U , do łuku bezprzegubowego 
zaś zastosował go prof. M Ó R S C H W artykule „Berechnung von 
eingespannten Gewolben" , umieszczonym w „Schweizerische 
Bauze i tung " (Nr. 83, 17 lutego 1906 r.). W artykule t ym 
prof. M O R S C H nie uwzględnia jednak wpływu promienia krzy-
wości pręta na naprężenia, oraz wprowadza wiele za daleko 
idących uproszczeń, wskutek czego rozwiązanie zadania nie 
może mieć ogólnego znaczenia. 

W ostatnich numerach „Zeitschrift ftir Bauwesen" E . ELWITZ Z Dusseldorfu rozpoczął ogłaszać pracę o łuku bez-
przegubowym z uwzględnieniem promienia krzywości, jednak­
że wskutek braku dokończenia tej pracy nie można jeszcze 
wydać o niej sądu ogólnego; dotąd uderza w niej jedynie 
mała praktyczna zastosowalnośó wyników i chaotyczność 
badań. 

Do przekroju btb2 (rys. 4) przymocujmy więc trójkąt 
niezmienny ObJ>2 i do wierzchołka tego trójkąta O przy­
czepmy siły Hi QD, a oddziaływanie momentu Mi zamieńmy 
oddziaływaniem innego momentu T, który na trójkąt pomoc­
niczy działa tak, że 

Mh—Hz — Qh l^-w^-T, 

Niechaj równanie środkowej l i n i i łuku A B względem 
przyjętego układu osi współrzędnych będzie 

wtedy oczywiście 

s i n a 

cos a 

V = f{oc); 

f(x) 

i 
vi _ L ( x ) f 

według wartości bezwzględnych. Przyjąwszy pod uwagę 
ostatnie wartości, otrzymamy dla A7 i i i i " znaczenia: 

f(x) 

Vi + [f'{x)]* 

f'{x) 

+ 
H • (1). 

]/l + [f'(x)f Vl + [f>{x)]* 

M = M0 — Hf(x) — Qbx—T 
W tych wyrażeniach Q0, Qb, H i T są wielkościami stałemi, 
natomiast M0 i q są funkcyami zmiennej x. 

-

+ 

Ą 

nr \ 

y 

* 

u 

gdzie z i w oznaczają współrzędne punktu O względem l i ­
n i i AB, łączącej środki ciężkości przekrojów oporowych. 

Wierzchołek O trójkąta pomocniczego uważajmy za po­
czątek układu osi współrzędnych, przeprowadzonych tak, aże­
by oś odciętych X była równoległa do 4̂2? i skierowana czę­
ścią dodatnią w stronę przeciwną dodatniemu k ierunkowi H, 
zaś oś rzędnych P"miała kierunek dodatni zgodny z dodatnim 
k ierunkiem siły QB. 

Będziemy rozpatrywal i ty lko takie łuki, d la których 
l in ia AB jest poziomą, a więc i oś J również poziomą, a oś 
Y pionową. Wyb ie r zmy w łuku przekrój, którego środek 
ciężkości V posiada współrzędne x i y. W przekroju t y m 
działać będzie pewna siła normalna N i moment zgięcia M. 
Siła normalna N może być wyrażona zapomocą wzoru 

N = — Q' s in a — Hcos a, 
gdzie pod Q' rozumieć należy algebraiczną sumę wszystkich 
sił p ionowych działających w przekroju V, a pod a — kąt 
pochylenia względem osi X k i e runku NN prostopadłego do 
przekroju, przyczem siła Q' uważa się za dodatnią, gdy jest 
skierowana z dołu do góry, a siła H—gdy jest skierowana 
do wnętrza łuku. 

Ponieważ 
Q> = Q0 - Qb - q, 

gdzie pod q należy rozumieć algebraiczną sumę obciążeń 
w przekroju V bez oddziaływań podpór, więc 

N = — (Q0 — q) s in a -f- Qh s in a — Hcos a. 

Jednocześnie w przekroju V działać będzie moment zgię­
cia M, równy 

M= M0 -Hy — Qbx - T, 

gdzie M0 oznacza moment zgięcia w punkcie V pręta zasa­
dniczego pod działaniem sił zewnętrznych z wykluczeniem 
statycznie niewyznaczalnych wielkości. 

R y s . 5. 

§ 3 . Wzory dla naprężeń. Skoro znać będziemy N i M 
w przekroju, możemy określić naprężenia, jakie zależnie od 
N i M powstaną w t y m przekroju. Naprężenia te określać 
będziemy z uwzględnieniem promienia krzywości osi środko­
wej, ażeby otrzymać wzory ogólne, które dopiero przy wiel­
k im promieniu krzywości będziemy mogl i uprościć. Odnieś­
my płaszczyznę przekroju poprzecznego do prostokątnego 
układu osi współrzędnych u iv (rys. 5), przechodzących przez 
środek ciężkości V przekroju i skierowanych tak, że oś v leży 
w płaszczyźnie łuku, w której leżą również i wszystkie siły 
zewnętrzne na łuk działające. Jeżeli pod r będziemy rozu­
miel i promień krzywości osi łuku w miejscu V i przyjmiemy 
pod uwagę znaczenia wyrażeń 

dm — Z, 

gdzieś w jest różniczką przekroju odniesioną do zmiennego v, i 

r 
to naprężenie w warstwie przekroju odległej o v od osi u mo­
żemy wyrazić wzorem 

N' Mv r i) 
a = 4- - ~ r , ; ' . (2) 

w którym co jest płaszczyzną przekroju, zaś v należy brać ze 
znakiem -f- (więcej) d la warstw leżących powyżej osi u, a ze 
znakiem — (mniej) d la warstw, leżących poniżej tej osi ze 
względu na to, że moment zgięcia uważamy za dodatni, gdy 
w dolnych warstwach wywołuje naprężenia rozciągające. 

') C . B a c h . „Elastizitat u n d E e s t i g k e i t " (5-te w y d a n i e — B e r ­
l i n 1905, s tr . 483 i następne) o raz 

H . M i i l l e r - B r e s l a u . „D i e neueren M e t h o d e n der F e s t i g k e i t s t l e h r e " 
(3 w y d a n i e , L i p s k 1904 r., s tr . 209 i następne). 
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§ 4. Wybór układu osi współrzędnych. N a zasadzie tak 
wyrażonych naprężeń znajdujemy następujące wyrażenie dla 
pracy odkształceń: 

W--
CN SN' , CM dM . , r , dN , 

Jm • W*8 tlm - ^ x d s + J s t - Tx d s > 

w którem: W oznacza pracę oddziaływań podpór pręta za­
sadniczego poddanego działaniu danej statystycznie niewy-
znaczalnej wielkości X = 1; pracę tę należy uważać za 
dodatnią, gdy podpory przesuwają się w k ie runku oddziały­
wań, a w przeciwnym wypadku za ujemną; 

E — współczynnik sprężystości materyału, z którego 
łuk wykonano; 

s — współczynnik rozszerzalności tego materyału przy 
zmianie temperatury o 1° C ; 

t — ilość 0 0., w której granicach zachodzą wahania tem­
peratury; 

ds — różniczka długości osi łuku; 
X — wielkość statycznie niewyznaczalna. 

Ponieważ mamy trzy nieznane statycznie niewyznaczal-
ne wielkości: H, Q0 i T, będziemy więc mogl i napisać układ 
trzech równań, z których określimy niewiadome. Równania 
te przedstawią się w postaci 

W 

W' 

W 

, rN SN : . rM dM r 

•N' dN 

h 

•N dN 

•M dM 
EZ ' dH 

•M dM 

dN , 

, ""+jst-dQh
ds -JE^-dQb

dS+J - (3), 

m%*n M dM 
E~Z'TT ' 

ds +J Bt.Jj.d8 

gdzie TT7, W" i W'" przedstawiają pracę oddziaływań podpór 
pręta zasadniczego odpowiednio przy H = 1, Qb=l i T= 1. 

W równania powyższe wstawimy znaczenia N, N' i M 
wyrażone w funkcy i statycznie niewyznaczalnych wielkości 
H, Qi i T. 

N a zasadzie znaczeń Ni M, wyrażonych równaniami (1), 
możemy odnaleźć 

M 
N ' = N + ~ (Qo-q). 

f'{x) 

n-]-[f'(x)f 
+ Qi 

f'{x) 

H M, 

Vl-{-[f {x)f r 
H 

lub 

N^-^-firjJ^+B 
n+[f(x)f 

H 

i/i+[/•'(*)]> 

* T 

Ob 
X f{x) 
r i/l + [f'(x)Y r 

(4). 

Oznaczmy ogólnie dla równań (1) i (4). 

f'{x) 

1 
X = 

+ + r \ 

M0 

K l + [ / » ] * 

n + [f(x)f i 
r 

m 
r 

x 

r > . . (6) 

X' = 

!«•' = 

Mn 

m 
{X) v' = — 1 

1 Wtedy współczynniki przy wyrażeniu N z równań (1) 
będą miały znaczenia: 

+ 

K i - f f[(x)Y 
l 

' Vi + [f(xW 
f(x) 

= X + X'v 

= u. 4- [i'v . 
K l - f \f'ix)Y 

Znaczenia N', Ni Mprzyjmą więc postać: 

i y ' = * + X f l " + ( Ł Q b + v T 

M = ( r ' 4 rX ' f l - +| » . 'Q b 4- v'T, 
N = (d + »'v) + (X + X ' v ) S " + (|i+p.'v) Qb.. 

Stąd wypływa, że 

= X 
dN 

= X 
dH dH 

dM 
= V-' 

dN 
— V- SQB 

= V-' 

dM ę dN 
"ar" = V ~d~T~ dT 

= JŁ + |Ł'V 

i równania (3) przyjmują postać: 

»'-fX'a--f tj.'Qf c+v'r 

+ J s ć (X - f X'v) = Tl 17' 

X'd« + 

- f / e f (p, - | - |t'v) = "17" 

& + X i f + u . Q 6 + v T 
vds 

+* L/fc*+/£*]+ T[/J=*+./SH+Ja5*+iiSf*+/"» + = w" 

EZ 

lub 
EZ 

(6). 

(C. d . n.) 

http://Bt.Jj.d8
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Wiatraki i zastosowanie ich do popędu elektrycznego. 
Napisał Stanisław 

(Ciąg da l s zy do str. 

I I I . 
Teoryą wiatraków prof. l a C o u r ' a (parcie n a płaszczyznę; p raca ; 
p łytki wklęsłe; śmigi w i a t r a k a ; płaszczyzny oporu ; ilość śmig; b u d o w a 
śmigi; op is w i a t r a k a w z o r o w e g o ; t r u d n y rozpęd; śmigi ruchome ; w i a ­

t r a k i wielośmigowe, i c h moc ; r e g u l a c y a ; s t e ry samoczynne ) . 

Prof. LA COUR w sprawozdanin ze swych badań, przepro­
wadzonych w stacyi doświadczalnej w Askor , podaje nową teo­
ryę wiatraków, opartą na wynikach własnych doświadczeń. 
Znana powszechnie teoryą analityczna wiatraków, powtórzona 

Parcie wiatru na płytkę. 

.1 

R y s . 2. 

między innemi w podręczniku NEUMANN'A „Die Windkra f t -
maschinen", w , ,Hutte" (wyd. 18-te, t. I, str. 268) i w „Tech­
n i k u " (t. I, str. 309), wychodzi z założenia, że parcie wiatru 
na śmigę udziela się tej ostatniej z siłą proporcyonalną do 
wstawy kąta pochylenia, a następnie przy pomocy prawa 
równoległoboku sił wyprowadza wzory trygonometryczne na 
najkorzystniejsze kąty pochylenia płaszczyzn śmig i na moc 
wiatraków. Inaczej prof. LA COUR. Doświadczenia jego zbi­
jają na samym wstępie podstawę dawnego rachunku i dlate­
go cała teoryą musi być przeprowadzona drogą wykreślną. 
Podamy t u w streszczeniu główne przesłanki jego teoryi. 

Parcie jakie wiatr wywiera na płaszczyznę mierzone było 
specyalnym przyrządem przy sztucznym wietrze. Sprawdzo­
no przedewszystkiem znane od dawna prawa, że siła ciśnie-

Parcie normalne w zależności od kąta padania. 

,ó^o P^\.y' 

s-
o 

1/ y\ *y 

f-p-/- r V 
O l / ,0 / 

/ </ 

W y s o c k i , inżynier. 
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zny)—D. P r z y zmienianiu kąta padania a (rys. 2) od 0° do 90°, 
parcie normalne wzrasta, osiąga max imum przy 45°, zatrzy­
muje tę samą wielkość do 84° i spada powoli. Okazuje się, 
iż wbrew wszelkim przewidywaniom ciśnienie nie jest naj­
wyższe przy 90° i że nie jest proporcyonalne ani do drugiej 
potęgi wstawy (jak przypuszczał NEWTON), ani do pierwszej 
(podług LOSSL'A). "Więcej zbliżone do rzeczywistości wyn i ­
k i , choć również niedokładne, daje wzór RAYLEIGH'A i GER-LACH'A *), jak to widać z zestawienia odpowiednich wykresów 
(rys. 3). 

Parcie wypadkowe czy l i najwyższe R nie wypada w kie­
runku prostopadłym do płaszczyzny, lecz pochyłym względem 
normalnej o kąt (3. Zależność pomiędzy 1) i R wyraża rów­
nanie (rys. 2) 

D = R cos (3 (2). 
Kąt p mierzono specyalnym przyrządem przy rozmaitych ką­
tach padania a. G d y a wzrasta od 1° do 90°, [3 szybko spada 
z 34° do 0° (tab. V). 

T a b l i c a V . 

Kąt pada IILCL (X 

10" 20° .30' tO" 50' 60". 70 80° 90° 

R y s . 3. 

nia R wzrasta proporcyonalnie do powierzchni F i do kwa­
dratu prędkości wiatru v 

R=*r.Fv* (1). 
Następnie zmieniano kierunek w ia t ru względem płaszczyzny 
i mierzono parcie normalne (t. j . prostopadłe do płaszczy-

Ką t p a d a n i a a 

|: 
3° 
5° 
70 

10« 
15° 
20° 
25° 
30° 
40° 
50° 
60° 
70° 
80° 
85° 
88° 
90° 

P a r c i e n o r m a l n e d n a 1 »»««* 
p r z y prędkości w i a t r u 1 w/sek., w g 

1 
2,4 
4,0 
7,8 

11,6 
18,0 
28,6 
41,4 
53,8 
65,2 
75,0 
76,6 
76,6 
76,6 
76,6 
75,4 
75,0 
75,0 

K ą t p 

34° 
22° 
14° 
9° 
6°30' 
4°40' 
3°20' 
2°30' 
1°60' 
1°20' 
1° 
0°40' 
0°30' 

0° 

Zbadawszy drogą doświadczalną parcie cl i kąt (3, 
możemy przystąpić do obliczenia pracy. Oznaczmy przez 
R — parcie wypadkowe na powierzchnię F przy pręd­

kości wiatru W w g. 

Płytka w ruchu. 

r — parcie wypadkowe na powierzchnię 1 m2 przy pręd­
kości wiatru 1 »i/sek, w g. 

D — parcie normalne na powierzchnię F przy prędkości 
wiatru W w g. 

] ) D o = D 9 0 » 
(4 -f- n) s i n u 

s i n a 

i „Technik 1 1 t. I , s tr . 307). 

(por. „H i i t t e " w y d . 18-te, t. I, s tr . 262 
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d — parcie normalne na powierzchnię 1 w? przy prędkości 
wiatru 1 m/sek w g. 

W— rzeczywista prędkość wia t ru w m/sek. 
v — względna prędkość wiatru (przy przesuwaniu płytki) 

w m/sek. 
r — prędkość przesuwania płytki, względnie prędkość obwo­

dowa części śmigi przy prędkości wiatru W w m/sek. 
n — prędkość przesuwania płytki lub części śmigi przy W—l 

w m/sek., względnie stosunek prędkości N do W: 

n=w (3)-
F — powierzchnia płytki wzg l . śmigi w m 2 . 
A — praca wykonana w ciągu 1 sek. przez płytkę wzgl . śmi-

gę o powierzchni F przy prędkości w ia t ru W w gm/sek. 
a — praca jak wyżej lecz przy W — 1 w gm/sek. 
a — kąt padania pomiędzy kierunkiem v a płytką wzgl . śmiga. 
P — kąt pomiędzy kierunkiem parcia wypadkowego r a nor­

malnego d. 
7 — kąt pochylenia płytki wzg l . śmigi do k ie runku 

przesuwania płytki N. 
Pr zy przesuwaniu płytki działa na nią wypad­

kowa siła wiatru o prędkości względnej v 

T a b l i c a V I I . 

Ką t p a d a n i a a P a r c i e n o r m a l n e d n a 1 mm* K ą t [3 Ką t p a d a n i a a p r z y prędkości w i a t r u 1 »i/sek., w g K ą t [3 

1° 8,6 — 15° 
3° 13,4 —10° 
5" 18,7 — 6° 

10° 31,3 — 1°50' 
15° 43,8 0° 25 ' 
20° 54,7 1°40' 
25° 64,1 2° 30' 
30° 73,4 2° 45 ' 
40° 84,4 2° 15' 
50° 79,7 1°30' 
60° 73,5 1° 
70° 73,5 0 3 31 ' 
80° 73,5 0° 11 ' 
90° 73,5 0° 

Parcie normalne przy zmianie kąta padania (t . j . kąta pomię­
dzy k ierunkiem w ia t ru a cięciwą płytki) od 0° do 90° wzrasta, 

Praca a płytek. 

v = VW2+N2 . . . . 
Praca 

A = R cos <£ (R iV) . N . . . . 

przyczem, jak widać z rys. 4 

= 9 0 ° - T - f - p . . . . 

Z równań (1), (2), (3), (4), (5) i (6) otrzymujemy wzór 
ostateczny 

7cos(90° —Y + P) 
A = d(A + n2)n WSF~ 

cos p 
Podług tego wzoru obliczono d la płytek pła 

sk i ch pracę a przy rozmaitych prędkościach n i roz­
mai tych kątach 7 (tabl. VI ) . 

P r a c a a 

T a b l i c a V I . 
K ą t p o c h y l e n i a y 

o 
,2 
Ti 
CL" 

H 
a-i 

0,2 
0,6 
1,0 
1,4 
1,8 
2,2 
2,6 
3,0 
3,4 
3,8 

2to 

0,6 
2.1 
4.2 
6.3 
5,7 
3,6 

7ł° 
2,0 
7,4 

16.4 
25,7 
31.5 
34,1 
34,4 
32,7 
26,7 
15,1 

10° 

2,8 
10.1 
21,8 
32,4 
38.2 
40,4 
40,0 
34.8 
17.9 
3,8 

12*° 
3,4 

12.6 
26.7 
36.7 
40.8 
41,8 
39,0 
23,5 

5,3 

20° 
5,3 

19,7 
33,6 
35,9 
31,4 
15,6 

30" 

7,8 
24.6 
25.7 
13,3 

40° 
9,7 

19,3 
8,1 

Najwyższa zatem praca a wynos i 41,8 gm/sek. 
D l a porównania przeprowadzono te same do­

świadczenia z płytkami wklęsłemi. Okazało się, że 
kierunek parcia wypadkowego r przy płytkach wklęsłych po 
większej części wypada z przeciwnej strony normalnej d, i n -
nemi słowy, kąt (3 jest ujemny, a kąt <̂C (-B, N) znacznie 
mniejszy niż przy płaszczyźnie. Ze wzoru (5) widać, że zmniej-

Płytha wklęsła. 

c 

rJ3 

R y s . 5. 

szenie kąta <3C (R, N) wpływa na powiększenie pracy. LA COUE przeprowadził badania nad rozmaitemi płytkami i zna­
lazł, że pod każdym względem najodpowiedniejsza z nich 
jest płytka zgięta na 1/ i ewej długości, gdy strzałka wynosi 
41/8& cięciwy (rys. 5), czy l i 

AB = i ( A B + ~BC) BD = 0,045 ^AC. 

Oto w y n i k i doświadczeń nad temi płytkami (tabl. VI I ) . 

R y s . 6. 

osiąga max imum przy 40°, spada, a od 60° do 90° utrzymuje 
się na jednej wysokości. Kąt [3 zaś spada z —15°, przecho­
dzi przez 0°, osiąga + 2 ° 45' i znów wraca do 0°. 

Podług tych danych i podług wzoru (7) wyl iczono pra­
cę a, jaką w y k o n y w a płytka zgięta przy rozmaitych kątach 
pochylenia 7 i rozmai tych prędkościach n. W y n i k i obliczeń 
zestawione są w tabl. V I I I i na rys. 6 zapomocą wykresów. 

T a b l i c a V I I I . 
K ą t p o c h y l e n i a 7 

P r a c a a 

0,2 
0,5 
1,0 

s 1,4 
:g 1 8 

2,2 
2,6 
3,0 
3,4 
3,8 
4,2 
4,6 

PM 

2 i ° 
0,7 
3,9 

13.1 
29.4 
45.7 
59.8 
69.2 
77.5 
80.3 
73,0 
57.9 
27,3 

74° 
2,1 
9,9 

28.8 
51,3 
72,7 
90.6 

104,9 
108,3 
104,6 

92.9 
73.7 
37,0 

10° 
2,7 

13,2 
35,1 
58,6 
79,9 
97,1 

105,3 
102,0 

91,1 
67.4 
19,9 

12i° 
3.4 

16.6 
39.7 
63.8 
82,6 
95,0 
93.2 
83,8 
56.3 

7.5 

20° 
5,4 

26,1 
49,1 
65.5 
66.6 
50.7 
15,9 

30° 

8,6 
31.6 
44,3 
34.7 

40° 
11,4 
28,4 
21,1 

50° 70° 
11,5 5 
17,4 — 



52tS P R Z E G L Ą D T E C H N I C Z N Y . 1907. 

W idz imy , że najwyższa praca a, jaką może wykonać 
płytka zgięta, wynos i 108,3 gnijsek., czy l i 2,6 razy więcej niż 
płytka zupełnie płaska. Nadmieniamy, że bezpośrednie po­
miary pracy przy pomocy hamulca potwierdziły w zupełności 
w y n i k i obliczeń. Małe zgięcie płytki przyczyniło się wsku­
tek przesunięcia k ierunku parcia r do tak znacznego zwięk­
szenia wydajności. Jeżeli pracę tę porównamy z energią, 
jaką wogóle rozporządza 1 m3 powietrza, poruszającego się 
z prędkością 1 m/sek., t. j . z 64 gm, to może nas w pierwszej 
chwi l i zadziwić, iż wykonana praca przewyższa tę ostatnią 
(o 68%). Pochodzi to stąd, że płytka czerpie energię nie ty l ­
ko ze strumienia wiatru uderzającego o nią, lecz i z powietrza 
przechodzącego w pobliżu, które pędem swym rozrzedza po­
wietrze z tylnej strony płytki i odgrywa poniekąd rolę rury 
ssawczej. 

G d y przejdziemy teraz od płytki do śmigi wiatraka, bę­
dziemy musiel i przedewszystkiem uwzględnić, że każda część 
śmigi porusza się z inną prędkością obwodową n i musi mieć 
inne kąty pochylenia f, by wykonać najwyższą pracę. Zwróć­
m y się do naszych wykresów (rys. 6) i nakreślmy styczną do 
wszystkich krzywych, obejmującą ją z zewnątrz (,,envelope"). 
L i n i a ta wskaże właśnie najwyższą pracę, jaką dać może śmi­

ga w każdym swym punkcie przy odpowiedniej prędkości 
obrotowej i przy właściwym kącie pochylenia. W idz imy , iż 
w miarę oddalania od osi wydajność wzrasta, osiąga maxi -
mum przy n = 3 i prędko spada; kąty zaś pochylenia wypa­
dają największe przy osi, najmniejsze — na końcach śmigi. 

Mus imy jeszcze uwzględnić dwa czynn ik i zmniejszające 
pracę obliczoną teoretycznie. Chodz i nam przedewszystkiem 
o płaszczyzny oporu, t. j . l istwy, kątowniki, skrzelice (żaluzye), 
pałążki regulacyjne i t. p., które hamują pęd wiatru. Straty 
stąd wynikające nie są niczem innem, jak pracą ujemną prze­
niesioną przez wiatr na płaszczyzny oporu. Dadzą się one 
łatwo obliczyć przy pomocy tabl icy V I . Jeżeli wielkość tych 
płaszczyzn wyraz imy procentowo w stosunku do powierzchni 
śmig, to na każdy l°/0 powierzchni oporu x) będziemy miel i 
straty wynoszące 
przy n = 0,4 1,2 2,0 2,4 2,8 3,2 4,0 

0,2% 3,6% _ 7,17% 12,4$ 19$ 27,7$ 52$ 
odpowiedniej pracy śmigi. A zatem straty te są tem większe, 
im prędzej obraca się wiatrak. (C. d . n.) 

') Na leży to rozumieć w t en sposób, że p o w i e r z c h n i a p r z e d n i c h 
ścianek (gdzie powie t r ze zgęszcza się) w y n o s i 1$ i p o w i e r z c h n i a t y l ­
n y c h ścianek (gdzie pow ie t r ze roz rzedza się) — 1$. 

Zasady badan wydajności silników gazowych i gazowników, 
opracowane przez T o w a r z y s t w o inżynierów n i e m i e c k i c h , S t owar z y s z en i e n i e m i e c k i c h 

i Związek f a b r y k w i e l k i c h silników g a z o w y c h , w r. 1906. 

(Ciąg d a l s z y do s t r . 503 w Na 42 r . b.). 

zakładów b u d o w y m a s z y n 

oznaczv r c we -

Baclanie mocy silnika spalinowego. 
3 3 . R o d z a j , ilość i c zas t r w a n i a prób należy 

d ług , ,Przepisów ogó lnych " ( A ? 1 — 8 ) . 
3 4 . D a n e dotyczące u s t r o j u i warunków działania s i l n i k a n a ­

leż } ' w s p r a w o z d a n i u z prób podać z taką dokładnością, j a k a j e s t 
niezbędna d o oceny s p o s o b u działania i j e g o wyn ików, w szczegól­
ności: t y p s i l n i k a i j e g o moc , średnice cy l indrów i trzonów t łoko­
w y c h , s k o k tłoka, objętość p r z e s t r z e n i sprężenia o ra z i nne t u odno ­
szące się w y m i a r y ; l iczbę normalną obrotów i d o p u s z c z a l n e w n i e j 
w a h a n i a ; rodza j i wartość cieplną p a l i w a , d o którego s i l n i k j e s t p r z e ­
z n a c z o n y . Średnicę c y l i n d r a i s k o k tłoka należy, g d y to j e s t m o -
ż l iwem, zmierzyć. 

Uwaga. Objętość p r z e s t r z en i sprężenia, o i l e to j es t możebnem, 
należy oznaczyć przez napełnienie wodą. G d y n ie można podać obję­
tości p r z e s t r z en i sprężenia, należy podać p r z y n a j m n i e j prężność p r z y 
pełnem obciążeniu. O z n a c z a się ją przez zdjęcie w y k r e s u po wyłą­
c z en iu zapa lacza . 

3 5 . P r z e d próbą zbadać 
prawid łowość s t a n u s i l n i k a . 

3 6 . L i c zbę obrotów s i l n i k a należy oznaczyć zapomocą l i c z n i ­
k a obrotów, którego s t a n z n a c z y się w o d p o w i e d n i c h odstępach c za su 
i co p e w i e n czas s p r a w d z a p r z e z bezpośrednie l i c z e n i e obrotów. 

Jeżel i mają być b a d a n e prędkości s i l n i k a , to .należy oznaczyć: 
1) l i c z b y obrotów w s t a n i e u s t a l e n i a p r z y największem obcią­

żeniu i p r z y b i e g u luźnym; 
2) w a h a n i a l i c z b y obrotów p r z y niezmieniającem się obcią­

żeniu; 
3) o i l e s p a d a l u b p o d n o s i się l i c z b a obrotów p r z y p r z e c h o ­

d z e n i u o d s t a n u u s t a l e n i a d o p r z e p i s a n e g o zwiększonego l u b z m n i e j ­
s z onego obciążenia. 

Uwaga. T e p o s z u k i w a n i a mogą być w y k o n y w a n e zapomocą 
przyrządów w rodza ju t a c h o g r a f u H o r n ' a . W a h a n i a l i c z b y obrotów 
podczas całkowitego ok r e su r u c h u (czterotakt , d w u t a k t i t. d.) p o w y ­
żej i poniżej j e j wartości średniej jstopień niejednostajności koła roz -

pędowego = oznaczają się w częściach rzeczonej wartości 

średniej, do czasu w y d a n i a i n n y c h postanowień, r a c h u n k o w o . 
3 7 . M o c użytkową można oznaczyć zapomocą h a m o w a n i a me ­

c h a n i c z n e g o l u b n a d r o d z e e l e k t r y c z n e j . 
D a n e dotyczące wj r miarów i ciężaru h a m u l c a należj ' , o i l e to 

możebne, oznaczyć p r z e d próbą. 

P o m i a r e l e k t r y c z n y może być w y k o n a n y zapomocą prądnicy 
sprzężonej bezpośrednio z s i l n i k i e m g a z o w y m . P rac ę użytkową o b l i ­
c z a się z m o c y w y d a t k o w a n e j p r z e z prądnicę. Sprawność prądnicy 
należy oznaczyć wed ług j e d n e j z m e t o d , p o d a n y c h w „Przep isach 

należy wewnętrznie i zewnętrznie 

n o r m a l n y c h o c e n y i próbowania m a s z y n e l e k t r y c z n y c h i p r z e t w o r n i ­
k ó w " , w y d a n y c h p r z e z Związek n i e m i e c k i c h e lektrotechników. J e ­
żeli do r a c h u n k u w p r o w a d z o n o s t r a t y o t r z y m a n e z p o m i a r u , to w m i e j ­
sce s t r a t nieuwzględnionych przyjąć należy ryczałtowo 2% p r a c y 
pełnego obciążenia, j a k o pracę d o d a t k o w o p r z e z s i l n i k wydatkowaną. 

P r z y r ządy służące do pomiarów e l e k t r y c z n y c h w i n n y p r z e d 
próbą i , o i l e to j e s t możl iwem, także po próbie być w z o r c o w a n o . 

Uwaga. C z y oprócz rzeczonej ilości ryczałtowej m a być coś wię­
cej jeszcze n a dobro s i l n i k a za l i c zone z p o w o d u wzmożonego t a r c i a 
w łożyskach i opo ru p o w i e t r z a w prądnicy, to należy każdorazowo 
rozstrzygać. Z p o w o d u b r a k u dostatecznie p e w n y c h wyn ików prób, n i e 
można jeszcze obecnie orzec c z y przyjęty d l a silników p a r o w y c h sposób 
o znaczan ia m o c y użytkowej j ako różnicy pomiędzy pracą wskazaną 
a pracą b i e gu luźnego, może być s t o s o w a n y do silników g a z o w y c h 
w w y p a d k a c h , g d y p r a c y użytkowej n ie można oznaczyć a n i zapomocą 
h a m o w a n i a a n i też w drodze e l e k t r y c z n e j . 

3 8 . I n d y k a t o r y należy zakładać bezpośrednio p r z y s p a l e n i s k u , 
bez długich i os t ro z a k r z j ' w i o n y c h przewodów pośrednich, a m i a n o ­
w i c i e p r z y każdem s p a l e n i s k u j e d e n i n d y k a t o r . W t y m c e l u każde 
s p a l e n i s k o należy zaopatrzyć w otwór p r z e w i e r c o n y 3 / i

1 ' l u b 1 " 
W h i t w o r t h ' a . T o samo o d n o s i się o d p o w i e d n i o do C3dindrów p o m p y . 

I n d y k a t o r y i i c h sprężyny należy p r z e d próbą i po próbie 
sprawdzać według n o r m T o w a r z y s t w a inżynierów n i e m i e c k i c h . 

3 9 . P o d c z a s próby należy możl iwie często zdejmować w y k r e s y 
p r z y każdem s p a l e n i s k u i p r z y c y l i n d r a c h p o m p y . W y k r e s y o z n a ­
c z a się l i c z b a m i porządkowemi i d a n e m i co do c z a s u zdjęcia, s k a l i 
sprężyny i l i c z b y o d d z i e l n y c h wykresów. Na leży każdorazowo zdjąć 
p r z y n a j m n i e j 5 ko l e jn3 ' ch wykresów n a j edne j k a r c i e . O d c zasu do 
c z a s u należy zdejmować także w y k r e s y słabą sprężyną p r z y spa l e ­
n i s k a c h . 

Pracę wskazaną b i e g u luźnego należy zmierzyć bezpośrednio 
po ukończeniu próby g łówne j , póki s i l n i k j e s t j e s z c z e r o z g r z a n i ' . 
Na leży p r z y t e m baczyć szczególnie n a to, ażeby w y k r e s y b i e g u luź­
nego n i e by ł y z d e j m o w a n e po dc zas o k r e s u p r z y s p i e s z e n i a c z y z w o l ­
n i e n i a o b r o t u koła rozpędowego . 

Badanie gazu wytworzonego w gazowni lub zużytego przez 
silnik spalinowy albo też zużytego paliwa ciekłego. 

4 0 . P róbk i do r o z b i o r u c h e m i c z n e g o g a z u b i e r z e się podc zas 
próby możl iwie często, w równych odstępach c z a s u , i a l b o p o d d a j e 
się j e n a m i e j s c u r o z b i o r o w i , a l b o też p r z e c h o w u j e się j e w za top io ­
n y c h r u r k a c h s z k l a n y c h do c z a s u w y k o n a n i a r o z b i o r u . Rozb iór w i ­
n i e n wskazać zawartość w p r o c e n t a c h objętości t l e n k u węg la ( C O ) , 
b e z w o d n i k a w ę g l o w e g o ( C 0 2 ) , w o d o r u ( H 2 ) , m e t a n u ( C H 4 ) , ciężkich 
węg l owodorów oraz t l e n u ( 0 2 ) ; nad to z a l e ca się o znac zan i e zawartości 
s i a r k i (w g/m3). P róbk i g a z u należy brać z p r z e w o d u między urzą­
d z e n i e m do o c z y s z c z a n i a a s i l n i k i e m . 
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4 1 . War tość cieplną g a z u należy oznaczać k a l o r y m e t r y c z n i e 
możl iwie często. P a l n i k k a l o r y m e t r u , w którym w y k o n y w a się o zna­
c zan i e wartości c i e p l n e j , p o w i n i e n być, o i l e możności, bez p r z e r w y 
z a s i l a n y z p r z e w o d u g a z o w e g o . P r z y s i l n i k a c h o gaz i e s s a n y m daje 
się to uskutecznić p r ze z zas t osowan i e p o m p y do g a z u , która ss ie z p r z e ­
w o d u . G d y z a c h o d z i konieczność b r a n i a próbki g a z u z p r z e w o d u 
po wyłączeniu k a l o r y m e t r u i p o t e m d o p i e r o , po p o d d a n i u j e j ciśnie­
n i u , spalać ją w k a l o r y m e t r z e , wówczas ilość zaczerpnięta g a z u w i n ­
n a wynosić co na jmn i e j 3 0 0 Z, ażeby k a l o r y m e t r w r a z ze skraplającą 
się p r z y s p a l a n i u wodą mógł być d o p r o w a d z o n y najprzód do s t a n u 
u s t a l e n i a i ażeby pozostało po t em p r z y n a j m n i e j 1 0 0 l n a d w a k o l e j ­
ne o znac z en i a wartości c i e p l n e j . P o m p a ssąca, z b i o r n i k g a z u i p r z e ­
w o d y w i n n y być podczas próby k a l o r y m e t r y c z n e j g a z u ssanego 
us z c z e ln i one ze szczególną starannością. 

4 2 . G a z o m i e r z k a l o r y m e t r u , w którym oznac zana j e s t wartość 
c i e p l n a g a z u w y t w a r z a n e g o , p o w i n i e n być w z o r c o w a n y . D o o z n a c z a ­
n i a t e m p e r a t u r w o d y w k a l o r y m e t r z e można używać j e d y n i e t e r m o ­
metrów, z a o p a t r z o n y c h w świadectwo p r o b i e r c z e , l u b też t e r m o m e ­
trów z t a k i m i porównanych, z podziałką co na jmn ie j n a ÎO"-

Uwaga. G d y oznaczenie zapomocą k a l o r y m e t r u j es t n i e w y k o ­
na lne , można wartość cieplną gazów n i e zawierających ciężkich wę­
glowodorów, obliczać z w z o r u : 

30,5 (CO) + 25,7 (H 2 ) 4- 85,1 ( C H 4 ) . 

4 3 . I lość w y t w o r z o n e g o l u b zużytego g a z u o znac za się zapo­
mocą d z w o n u g a z o w e g o l u b g a z o m i e r z a . Powierzchnię p r z e k r o j u 
d z w o n u należy oznaczyć p r z e z z m i e r z e n i e w k i l k u m i e j s c a c h j e g o 
o b w o d u . M i e r z e n i e zużyrcia zapomocą d z w o n u n i e p o w i n n o być do ­
k o n y w a n e , g d y n a d z w o n padają p r o m i e n i e słońca. 

4 4 . G a z o m i e r z należy wzorcować i ustawić do p o z i o m u ; w o d y 
należy dolać t y l e , b y p o z i o m je j odpowiadał n o r m a l n e m u p o z i o m o w i 
p r z y w z o r c o w a n i u . M iędzy g a z o m i e r z e m a s i l n i k i e m umieścić należy 
r e g u l a t o r ciśnienia l u b też włączyć t a k wie lką przestrzeń ssącą, aże­
b y p o z i o m w o d y w g a z o m i e r z u p r z y występujących w a h a n i a c h ciś­
n i e n i a podlegał j e d y n i e n i e z n a c z n y m d r g a n i o m . 

4 5 . W odstępach c z a s u , zależnych o d c z a s u t r w a n i a próby, 
należy odczy tywać położenie d z w o n u g a z o w e g o w t r z e c h m i e j s cach 
l u b s t a n g a z o m i e r z a ; ciśnienie w d z w o n i e l u b g a z o m i e r z u ; t e m p e r a ­
turę g a z u p r z y wejściu i wyjściu z d z w o n u l u b g a z o m i e r z a o raz 
p r z e d s i l n i k i e m ; s t a n b a r o m e t r y c z n y . 

4 6 . Jeże l i t e m p e r a t u r a g a z u p r z y p o m i a r z e zużycia j e s t inną 
aniżeli p r z y o z n a c z a n i u wartości c i e p l n e j , to p r z y w p r o w a d z a n i u po­
p r a w e k uwzględnić należy i to powiększenie objętości, które j e s t 
u w a r u n k o w a n e większą zawartością w i l g o c i w ga z i e p r z y podwyż ­
szone j t e m p e r a t u r z e . 

4 7 . Zużyrcie p a l i w a c iekłego należy oznaczyć p r z e z ważenie 
l u b p r z e z m i e r z e n i e objętości. D o o znac z en i a wartości c i e p l n e j , skła­
d u c h e m i c z n e g o i ciężaru właśc iwego p a l i w a w y s t a r c z a p r z y t e m j e ­
d n a przeciętna próbka. 

4 8 . Jednocześnie z p o m i a r a m i zużycia p a l i w a w s i l n i k a c h spa ­
l i n o w y c h należy oznaczać zużycie s m a r u do i c h cy l indrów r o b o c z y c h . 

4 9 . Jeże l i w s i l n i k a c h o działaniu podwójnem, współt łoczy-
s k o w y c h ( tandem) , l u b bliźniaczych, zużycie oznaczane j e s t p r z y 
obciążeniach niższych, to wyst rzegać się należy z a m y k a n i a dop ływu 
g a z u z j e d n e j s t r o n y l u b z różnych s t r o n cy l indrów, o i l e i n n y c h 
warunków n i e umówiono i w s p r a w o z d a n i u z prób n i e p r z y t o c z o n o , 
l u b też o i l e r e g u l a t o r s a m o c z y n n i e dop ływ z a m y k a . 

Objaśnienia do zasad prób wydajności silników gazowych 
i gazowników. 

Wstęp. Z a s a d y n in i e j s ze mają być s tosowane p r z e d e w s z y s t k i e m 
p r z y próbach o d b i o r c z y c h . Dotyczą one jednakowoż i t a k i c h szcze­
gółów, które r z a d k o l ub n a w e t n i g d y n ie są p r z e d m i o t e m prób o d ­
b i o r c z y c h , z d rug i e j zaś s t r o n y n i e wyczerpują b y n a j m n i e j w s z y s t ­
k i c h badań, mających znaczen ie d l a celów n a u k o w y c h . P o d t y m 
względem stoją one n i e jako pośrodku; uznano za bardz ie j ce lowe r a ­
czej j e rozszerzyć nieco niż z b y t n i o skrócić, a b y możl iwie r z a d k o 
okazały się niewystarczającemi. R o z u m i e się, że nie zachodz i b y n a j ­
mn i e j potrzeba p r z e p r o w a d z a n i a zawsze w s z y s t k i c h w s p o m n i a n y c h 
badań; w największej l i c zb i e wypadków w y s t a r c z y n a t o m i a s t zupeł­
n i e zakres prób szczup le j szy . 

B a r d z o j es t pożądanem, a b y w u m o w a c h na dostawę us ta l ano 
wyraźnie i w sposób niewątpl iwy co m a być poręczone. G d y to 
u c z y n i o n o , n ie może być żadnej wątpliwości co do r o d z a j u prób, o i l e 
zastrzeżono, że próby w y m a g a n e mają być w y k o n a n e według zasad 
n i n i e j s z y c h . T e n sposób postępowania j e s t często s t o s o w a n y p r z y 
próbach kotłów p a r o w y c h i silników p a r o w y c h i okazał się t a k uży­
t e c z n y m , że odpow i edn i o p r z ys t o sowano bez trudności p r z e p i s y nor ­
m a l n e i do i n n y c h przedmiotów, j a k n p . do urządzeń z m a s z y n a m i 
oziębiaj ącemi. 

Z a l e c a się j e d n a k z n a c i s k i e m , a b y poręczenia ( gwaraucye ) 
j a k p r z y s i l n i k a c h p a r o w y c h t ak również i p r z y s i l n i k a c h gazo ­
w y c h określano możl iwie ściśle i j a s n o , unikając zwrotów ogó l ­
n i k o w y c h . Jeżeli n p . w u m o w a c h n a dostawę m a s z y n p a r o w y c h prze ­
w i d z i a n o zużycie x kg suche j pa r y nasycone j , może to łatwo 'dopro­
wadzić do nieporozumień. P r z y zwyk ł ym b o w i e m odbiorze n i e moż­
na w c a l e stwierdzić, c z y użyta p a r a była rzeczywiście sucho n a s y c o ­
n a . S k o r o na t om ias t zamieszczonoby żądanie: „para, j a k i e j dos tar ­
czają dane kotły p r z y obciążeniu najwyżej y hj/m2li, to wątpl iwo­
ści n i e by łyby możebne. 

N i e należy również p r z y poręczeniach, dotyczących s i l n i k a g a ­
zowego mówić: „2200—2500 ciepłostek n a k . p. i godz . " , lecz podawać 
t y l k o granicę wyższą; a l b o w i e m g r a n i c a niższa n i e m a żadnego z n a ­
c z e n i a p r z y odbiorze i podan ie je j (o i l e n i e będzie osięgniętą) w p r o ­
w a d z a odbiorcę w błąd; na tomias t będzie o n m i l e z d z i w i o n y , g d y p r z y 
pominięciu zupełnem i i c z b y niższej, w y n i k okaże się niższym od 
j e d y n e j podane j l i c z b y m i a r o d a j n e j . 

Jeżeli u m o w a jes t dobrze z r edagowana , to odbiór n i e przedsta­
w i a żadnych trudności, gdyż z a s a d y pouczają każdego r z e c zyw i s t e go 
rzeczoznawcę w sposób najzupełniej wystarczający, j a k odbiór w y k o ­
nać należy. 

Do 1 i 2. W znaczn i e przeważającej ilości wypadków za jdz ie 
po t r zeba w y k o n a n i a j e d y n i e niektórych z wyszczególnionych t u b a ­
dań; w r a za ch , w których wy ją tkowo i i n n e są potrzebne, rzeczo­
z n a w c a zdoła łatwo przystosować się do d u c h a zasad . 

Jeżeli w p . 2c p o w i e d z i a n o popros tu : „k. p. n a godz . " , to ro­
z u m i e się, że w każdym w y p a d k u j e d n o s t k a t a m u s i być bliżej ok re ­
śloną, gdyż chodzić może o kon i e parowe h a m o w a n e , wskazane l ub 
mierzone przez podnoszen ie w o d y i t. p. 

(D . n.). 

Wiadomości techniczne i przemysłowe. 

Ostrzegaez o g n i o w y P e a r s o n ' a . 

B u d o w a w s z y s t k i c h o s t r z e g a c z y o g n i o w y c h p o l e g a n a zasadz i e 
rozszerzalności ciał znajdujących się p o d w p ł y w e m podwyższonej 
t e m p e r a t u r y : w j e d n y c h z n i c h s t o s o w a n a j es t rtęć, w i n n y c h r o z ­
prężenie l o tne j parującej c i e c z y — i n n e n a k o n i e c opierają się n a r o z ­
szerzalności ciał stałych. T ę ostatnią zasadę użył PBARSON do s w e ­
g o pomysłu. 

Cały przyrząd składa się z t r z e c h odrębnych części: z t y c h j e ­
d n a u m i e s z c z o n a u wejścia do g m a c h u s t a n o w i tablicę połączoną z o d -
d z i e l n e m i m i e s z k a n i a m i i t. p . i służy d o s p r a w d z e n i a i w t y m c e l u 
w o t w o r a c h t a b l i c y tkwią kołeczki r u c h o m e , które, z a naciśnięciem 
zamykają prąd e l e k t r y c z n y i d z w o n e k działać p o c z y n a ; t a więc część 
uważana o d d z i e l n i e n i e różni się o d zwyk łych dzwonków e l e k t r y c z ­
n y c h ( rys . 3 ) . D r u g a t a b l i c a zna jdu j e się n a s t a c y i o g n i o w e j ( rys . 4 ) 
zawiadamiając o pożarze; ważną jej częścią j e s t przyrząd s p r a w d z a ­
j ący , c z y d z w o n e k uderzył n a t rwogę o g n i a r z e c z y w i s t e g o , l u b też 
c z y t r w o g a t a j e s t fa łszywa i p o c h o d z i z i n n y c h p r z y c z y n . B a t e r y a 
s t a c y i o gn i owe j zna jdu j e się w opozj^cyi z bateryą w b u d y n k u ; d o ­
kąd p r z e t o b u d 3 r n k o w i n i c n i e g r o z i , ob i e bater j -e zachowują się 
wzg l ędem s i e b i e obojętnie, z chwilą j e d n a k w y b u c h u o g n i a , on s a m 
działa n a zmianę k i e r u n k u prądu: następuje połączenie z ziemią i s t a ­
c y a o g n i o w a z pomocą d z w o n k a j e s t ostrzeżona. We tkn i ę c i e kołecz­

k a w przyrząd sprawdzający w y p r o w a d z a z błędu, gdyż przyrząd 
t e n spełnia w t e d y z a d a n i e w o l t m e t r u zależnego o d o b u b a t e r y i ; j e że l i 

R y s . 1 i 2. 

więc połączenie z ziemią j e s t w y p a d k o w e , to wetknię ty kołeczek n i e 
s p r a w i a o b i e g u prądu, d z w o n e k się n ie o d z y w a , a przyrząd omyłkę 
w s k a z u j e . 
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R y s . 3. R y s . 4. 

P r z e w i d z i a n a j e s t także możliwość s p r a w d z e n i a s t a n u całego 
urządzenia i do tego c e l u służy g u z i c z e k n a t a b l i c y wskazującej: g d y 
b o w i e m n i c n i e j e s t u s z k o d z o n e i w s tan i e pożądanym, w t e d y za n a ­
ciśnięciem g u z i c z k a następuje połączenie z ziemią i d z w o n e k się 
o d z y w a — słowem, że w każdym poszczególnym w y p a d k u n i k t w błąd 
n i e może być w p r o w a d z o n y . 

P r z y t o c z o n e t u ob i e t a b l i c e z i c h u z b r o j e n i e m służą, j a k w i ­
d z i m y , do z a w i a d o m i e n i a o grożącem niebezpieczeństwie; należy się 
t e raz rozpatrzyć w t y m pośredniku, który d o k o n y w a tej czynności, 
a n a z w a n y j es t t e r m o s t a t e m . Składa się on ze s k r z y n e c z k i żelaznej a 
1 2 , 5 cm długości, 5 cm szerokości i 3 ,8 cm głębokości , u której spo­
d u u m o c o w a n y j e s t śrubami p a s e k m e t a l o w y b. W pośrodku p a s k a 
złączona j e s t z n i m igła d, która przeszedłszy p r z e z uszczelnioną 
przestrzeń (w c e l u n i e d o p u s z c z e n i a w i l g o c i , k w a s u i t. p.) w c h o d z i 
do s k r z y n e c z k i , g d z i e p o d wp ł ywem z m i a n kształtu p a s k a może p r z e ­
suwać się s w o b o d n i e . W e w n ą t r z s k r z y n e c z k i w s t a w i o n a płytka 
p o r c e l a n o w a /"służy za podstawę k o n t a k t o m , z których j e d e n u t w o ­
r z o n y j e s t ze śruby n a s t a w n e j g, d r u g i zaś k o n t a k t h w y r o b i o n y 
w p o s t a c i sprężyny z t w a r d e g o spiżu f o s f o r y c znego w s p i e r a się n a 
i g l e d. Śruba g wkręcona j e s t w podpórkę j, n a której s p o c z y w a 
t a r c za oddziałowa skazówka zaś h złączona ze śrubą w s k a z u j e g łę­
bokość z a n u r z e n i a . D r u t y lim złączone z płytkami mosiężnemi o, 
łączą się także ze sobą i przechodzą p r z e z dławiki , s w o b o d n e zaś 
końce drutów łączą się w sposób właśc iwy z t a b l i c a m i . 

G d y p o d wp ływem ciepła p a s e k z a c z y n a się wyg inać , p r z e p y ­
c h a ig łę w s w e j o p r a w i e i spręż3'nkę spiżową w z n o s i d o góry , t a zaś 
zetknąwszy się ze śrubą nastawną z a m y k a prąd i z m u s z a d z w o n e k 
do działania. 

C z y przyrząd t en n i e u j a w n i w z a s t o s o w a n i u w a d y wspólnej 
w s z y s t k i m o s t r z e gac zom s a m o c z y n n y m , że alarmują najczęściej b e z -
p o t r z e b n i e , przyszłość d o p i e r o wyjaśni. Źródło , z którego op i s n i ­
n i e j s z y c z e r p i e m y , p o c z y t u j e przyrząd P e a r s o n ' a z a zupełnie p e w n y , 
działający bez z a w o d u i t w i e r d z i , że a n g i e l s k i e t o w a r z y s t w a u b e z ­
pieczeń o d o g n i a obniżyły wpłaty o d domów, z a o p a t r z o n y c h w t e n 
przyrząd. 

(Engineering, z d . 15 lu tego r . b., s tr . 221) —sk— 

G y r o s k o p S e h l i e k ' a j a k o środek zabezpieczający 
od c h o r o b y m o r s k i e j . 

B u j a n i e okrętu niezależnie od j e g o p r z y c z y n , d l a osób n i e o b y -
t y c h z m o r z e m j e s t sprawą w i e l c e przykrą i nieprzyjemną: z t ego 
więc p o w o d u n i e j e d n o k r o t n i e s t a rano się b u j a n i e to zniweczyć l u b 
j e p r z y n a j m n i e j zmniejszyć, s t o s o w n i e zaś do u s t r o j u s i l n i k a a n a w e t 
i s amego okrętu, środki k u t e m u wiodące n i e są i być n i e mogą 
j e d n a k o w e . 

Uk ład k o r b o w y wywołu jący d r g a n i a r y t m i c z n e p r z y c z y n i a się 
z a w s z e do b u j a n i a ; n a j p r o s t s z y m p r z e t o środkiem jest , j a k się zda j e , 
t a k rozmieścić części r u c h o m e s i l n i k a , a b y b u j a n i a o d t y c h ruchów 

pochodzące równoważy ły się z b u j a n i e m samego 
okrętu, co się n i e r a z uda j e , bądź p r z e z zmianę 
l i c z b y obrotów s i l n i k a bądź też w i n n y sposób. 
T o w s z y s t k o j e d n a k z góry przewidz ieć się n i e 
da je , a d o c h o d z i się d o t ego drogą doświadczeń 
r o z l i c z n y c h . 

W n o w s z y c h c zasach , t. j . o d c h w i l i w y n a ­
l e z i e n i a t o r p e d c z y l i pocisków pływających, s p r a ­
w a , o której m o w a , weszła na drogę lepszą i wła­
ściwszą , r a z e m b o w i e m z torpedą z b u d o w a n o 
przyrząd z w a n y g y r o s k o p e m , do n a d a w a n i a k i e ­
r u n k u t o r p e d z i e , a racze j d o n i e d o z w o l e n i a n a 
je j z b o c z e n i a m i m o w o l n e z k i e r u n k u w s k a z a n e g o . 
Kszta ł t gyroskopów b y w a r o z m a i t y , choć część 
g y r o s k o p u główną s t a n o w i koło z a m a c h o w e d o ­
s ta t ec zn i e ciężkie i z wie lką prędkością o b r a c a ­
jące się około swe j o s i ; g y r o s k o p zaś mający n a 
c e l u uśmierzenie b u j a n i a okrętu, z b u d o w a n y 
p r z e z d - r a SCHLICK'A, wyobraża r y s . 1 ( w dwóch 
w i d o k a c h i p r z e k r o j a c h ) . 

W p u d l e żelaznem u s z c z e l n i o n e m i z a w i e -
s z onem n a c z o p a c h p o z i o m y c h mieści się koło z a ­
m a c h o w e , którego oś w r a z i e , g d y okręt zna jdu j e 
się w położeniu n o r m a l n e m , j e s t p i o n o w a ; oś zaś 
t a o b r a c a się z wielką prędkością. D o w p r a w i e n i a 
g y r o s k o p u w r u c h S C H L I C K , z a m i a s t e l e k t r y c z n o ­
ści b i e r z e do pomoc j ' parę i w t y m c e l u c z opy p u ­
dła są puste i p r z e z n i e przechodząca r u r a w p r o ­

w a d z a parę d o wnętrza, z pomocą zaś k ierowników ciśnie n a łopatki 
t u r b i n y u m o c o w a n e n a k o l e z a m a c h o w e m . Dokąd oś koła t ego za j ­
mu je położenie p i o n o w e , pudło pozosta je w s p o c z y n k u , l e c z g d y okręt 
rozpoczął s w e b u j a n i a , oś koła s c h o d z i z p i o n u , g y r o s k o p zaś n a m o c y 
p r a w a bezwładności dąży do z a c h o w a n i a położenia p i e r w o t n e g o i z po -

R y s . 1. 
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mocą przyrządów d o d a t k o w 3 ' e h p o k a z a n y c h n a r y s . 2 , 3 i 4 z m u s z a 
pudło do o b r o t u około s w y c h czopów. A b y dowieść, że to właśnie 
g3 ' roskop z a p o b i e g a kołysaniom okrętu, SCHLICK W m i e j s c u d o g o d -
nem umieścił tarczę hamulcową współosiową z c z o p a m i pudła i n a nią 
nawinął taśmę stalową nastawianą o d zewnątrz, p r z e z co r u c h w s z e l ­
k i pudła mógł być w s t r z 3 ' m a n y : co g d y nastąpiło, okręt , p o m i m o 
o b r o t u g y r o s k o p u i z b o c z e n i a j e go os i z p i o n u , rozpoczął s w e b u j a n i a . SCHLICK chcąc się przekonać o skuteczności podanego p r z e z 
s i e b i e środka, o b l i c z o n y p r ze z s i e b i e i zastosowań}7 do p o t r z e b y g y -
r o s k o p , umieścił n a s t a t k u n i e w i e l k i m , którego w y m i a r y g łówne 
by ły : długość (na l i n i i wodne j £ = 3 5 , 3 8 m, szerokość £ = 3 , 8 4 3 m, 

prędkość n a o b w o d z i e 8 3 , 7 3 3 M i / s e k . Są to w p r a w d z i e wartości p r z y ­
bl iżone, gdy ż p r z y b a d a n i a c h t eo r e t3 r c znyck n i e by ł y uwzględnione 
o p o r y , i c h zaś w p r o w a d z e n i e n i e z m i e r n i e b y zawikłało i b e z t ego z a ­
d a n i e t r u d n e i n iezwykłe . 

Z d a l s z y c h rachunków zasługują n a wzmiankę: s t o s u n e k c ię­
żarów koła z a m a c h o w e g o i całego s t a t k u , który j e s t 1 : 1 1 4 , o ra z 
s t o s u n e k i c h momentów bezwładności 1 : 1 1 5 6 ; j eś l iby te s t o s u n k i 
istniały i d l a okrętów dużych (zwłaszcza p i e r w s z y ) , co n a m o c y p r a ­
w a podobieństwa dałoby się w przybl iżeniu przj ' jąć, okręt o w y p o ­
r ze 1 0 0 0 0 t wymaga łby koła z a m a c h o w e g o ważącego p r a w i e 1 0 6 t. 

T e n więc powód s t a n o w i trudność i przeszkodę do w p r o w a -
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głębokość z a n u r z e n i a (średnio) T— 1 ,037 m, wj^sokość m e t a c e n -
t r y c z n a h = 0 , 5 1 1 m, wypór w r e s z c i e Z) = 4 7 , 3 5 5 t. G y r o s k o p 
w y z n a c z j d wed ług związku t e o r e t y c znego podanego p r z e z p ro f . 

FOPPL'A: IU> = J <]> V D . h 6 , w którym / j e s t m o m e n t bezwładno­
ści koła z a m a c h o w e g o , (u—-jego prędkość kątowa, <j)—największe zbo ­
c z e n i e (w s t opn i a ch ) o s i p i o n o w e j , D—wypór s t a t k u (w f u n t a c h ) , 
h — wysokość m e t a c e n t r y c z n a (w s t opach ) , w r e s z c i e 6 - m o m e n t bez ­
władności s t a t k u wzg lędem o s i podłużnej przechodzącej p r ze z środek 
ciężkości (w funtos topach/sek . ) . P o w s t a w i e n i u wartości l i c z b o ­
w y c h znalazł on ciężar koła z a m a c h o w e g o (bez osi) 5 0 1 , 7 kg, j e g o 
średnicę zewnętrzną 1 m, l iczbę obrotów koła/min. 1 6 0 0 a stąd 

R y s . 4. 

d z e n i a gyroskopów n a okrętach w i e l k i c h , które, p o m i m o s w y c h 
wymiarów z n a c z n y c h za mało posiadają m i e j s c a n a pomies z c z en i e 
t ego przyrządu. Szczególnie w i e l k i e usługi g y r o s k o p móg łby o d ­
dać n a okrętach w o j e n n y c h , n i e t y l e ze wzg l ędu n a usunięcie c h o ­
r o b y m o r s k i e j , do czego p i e r w o t n i e b y ł z b u d o w a n y , l e c z do ułatwie­
n i a c e l o w a n i a i s t r z e l a n i a z dział: c e l o w a n i e b o w i e m j e s t n a j p e w n i e j ­
sze w t e d y , g d y działo żadnych bujań n i e o d b y w a , l e c z pomies z c z e ­
n i a j e s t t u j e s zc ze m n i e j . P a n c e r n i k i w r e s z c i e są, j a k w i a d o m o , 
b a r d z o w y w r o t n e , więc z a p e w n e i g y r o s k o p n i e w i e l e b y się p r z j r -
czyni ł do i c h stateczności. 

CEng. 2153, s tr . 449) /. Cz. 

Z T O W A R Z Y S T W T E C H N I C Z N Y C H . 

Stowarzyszenie Techników w Warszawie. Posiedze­
nie Z d. 18 października r. b. ( K o m u n i k a t W y d z i a ł u Posiedzeń 
T e c h n i c z n y c h ) . 

W d . 11 października r . b . z p o w o d u w y z n a c z o n e g o n a t e n 
dzień w t e r m i n i e d r u g i m Z g r o m a d z e n i a Ogólnego, p o s i e d z e n i a t e c h ­
n i c z n e g o n i e by ło . 

W d . 1 8 października do protokółu z d . 4 października zabrał 
g łos p . K . Obrębowicz , prosząc o wciągnięcie do następnego p r o t o ­
kółu następującego s p r o s t o w a n i a : 

, , Z p o s i e d z e n i a , o d b y t e g o w d n i u 4 października r . b . , j e d n o 
z p i s m w a r s z a w s k i c h zamieściło s p r a w o z d a n i e , w którem włożono 
w us t a p r e l e g e n t a słowa, p r z e z n i e g o n i e w y p o w i e d z i a n e , a m i a n o ­
w i c i e , j a k o b y by ł nazwał pp . W o j n i c k i e g o i Łukaszewicza, , , zaco-
fańcami" (na p o l u ogrzewań i p r z e w i e t r z a n i a ) . Ówczesny p r e l e g en t , 
inż. K . Obrębowicz , jednakże podobnego z w r o t u n i e użjd i działal­
ności t y c h dwóch panów wogó le żadnej k r y t y c e n i e poddawał, 
a wspomniał t y l k o o z a p a t r y w a n i a c h „ s z k o ł y " , p r z e z n i c h o n g i w y ­
t w o r z o n e j , n i e stosując j e d n a k i d o n ie j n a z w y , ,zacofańców' : . A że 
p r z e z owo m y l n e s p r a w o z d a n i e wjTządzono poniekąd k r z ywdę d w o m , 
n a p o l u t e c h n i k i o g r z e w a l n e j w y s o c e zasłużonym inżynierom, więc 
Z e b r a n i e , b y w miarę możności tę k r z y w d ę złagodzić, postanowiło 
(na w n i o s e k p r e l e g en ta ) zamieścić n in i e j s z e s p r o s t o w a n i e w s w o i m 
protokó le " . 

W n i o s e k powyższy przyjęto jednomyślnie , poc z em protokół 
; z d . 4 października z a t w i e r d z o n o . 

Następnie p . inż. Wł. Leppert wygłos i ł o d c z y t : 

„Uwagi w sprawie przyszłości przemysłu kra jowego" 
W y k a z a w s z } r p o d s t a w y z a sadn i c z e r o z w o j u przemysłu w każ-

d j a n k r a j u : 1) b o g a c t w a p r z y r o d z o n e , 2) w a r u n k i geogra f i c zne i k l i ­
m a t y c z n e , 3 ) p o l i t y k a rządu, 4 ) udział społeczeństwa, p r e l e g e n t 
określi ł s z e r e g i e m c y f r stopień, w j a k i m w a r u n k i powyższe sprzyjają 
r o z w o j o w i przemysłu u nas i doszedł do w n i o s k u , że w a r u n k i z a s a d ­
n i c z e d l a przemysłu w P o l s c e n i e są k o r z y s t n e . M i m o to , b e z w z g l ę ­
d u n a to , że k r a j nasz o p i e r a się g łównie n a g o s p o d a r s t w i e r o i n i c z e m , 
przemysł rozwijać należy, gdy ż obecn i e z a m i a s t wywoz i ć w y t w o r y 
p r a c y , w y w o z i m y pracowników i to w b a r d z o znaczne j ilości. C o ­
r o c z n i e o p u s z c z a Kró l es two przeszło 1 5 0 0 0 0 emigrantów, p r z y p r a ­
wiając k r a j o n i c z e m n i e p o w e t o w a n e s t r a t y e k o n o m i c z n e . Środki 
za radc ze p r e l e g e n t w i d z i w naśladowaniu krajów, równie u b o g i c h 
p o d wzg lędem b o g a c t w p r z y r o d y , j a k S z w a j c a r y a a g łównie W i r ­
t e m b e r g i a . B a r d z o ważny c z y n n i k k o r z y s t n y , j a k i m w k r a j u t3 'm 
j e s t p r z y c h y l n a p o l i t y k a rządu, a której u nas spodziewać się n i e 
można, r a d z i p r e l e g e n t zastąpić samopomocą społeczeństwa. Na leży 
p r z e d e w s z y s t k i e m podnieść wykształcenie z a w o d o w e pracowników, 
ażeby z a m i a s t o b r a b i a n i a s u r o w y c h tworów, których n a m poskąpiła 
p r z y r o d a , przejść d o w y r o b u przedmiotów wartościowych, w k tó ­
r y c h g łównym składnikiem wartości j e s t p r a c a i u z d o l n i e n i e l u d z k i e . 
P r e l e g e n t w i d z i k u t e m u ułatwienie w n i e z a p r z e c z o n e m w y s o k i e m 
u z d o l n i e n i u Po laków. Wspó ł rzędn ie z t em należy zwrócić g łówną 
uwagę n a rozwój t y c h gałęzi przemysłu, które się bezpośrednio op i e -
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rają n a r o l n i c t w i e , dostarczającem u nas największą ilość tworów 
p r z y r o d y . T y l k o rozwój przemysłu opart } ' n a w y s o k i e m wykszta ł ­
c e n i u z a w o d o w e m może powstrzymać w k r a j u emigrujące c o r o c zn i e 
zastęp}^ pracowników, dostarczając i m p r a c y , i d l a t e g o należy 
w s z e l k i e m i siłami społeczeństwa do n i e go dążyć 

W dyskusyi z a b i e r a l i głos pp . : P y t l a r s k i , T a d e u s z R y e h t e r 
i Obrębowicz . P i e r w s z y z n i c h p o d n o s i znaczen ie r o l n i c t w a w n a ­
s z y m k r a j u , który j e s t p r z e d e w s z y s t k i e m k r a j e m r o l n i c z y m . Mówca 
z w r a c a uwagę n a niewłaściwość u m i e s z c z a n i a kapitałów wyłącznie 
w przemyśle, co obecn i e d o t k l i w i e odczuwają N i e m c y . D l a z abe z ­
p i e c z e n i a równowag i r o z w o j u e k o n o m i c z n e g o k r a j u należy zaniechać 
p r o d u k o w a n i a wyłącznie d l a W s c h o d u , a wytwarzać p r z e d e w s z y s t ­
k i e m to co może spotrzebować k r a j . Jednocześnie mówca z a z n a c z a 
potrzebę s p e c y a l i z a c y i przemysłu naszego , w c e l u p o d n i e s i e n i a j e g o 
wytwórczośc i . 

P . R y e h t e r p o d n o s i znac z en i e kapitału w przemyśle i właści­
w e g o użycia tegoż. U nas kapitały są g łównie w p o s i a d a n i u a r y s t o -
k r a c y i i zamożnych s fe r żydowskich. P i e r w s i zdradzają często d o b r e 
chęci p o d wzg lędem p o d n i e s i e n i a przemysłu k r a j o w e g o , a le b r a k 
w y r o b i e n i a f a c h o w e g o i wytrwałośc i naraża z w y k l e próby a r y s t o -
k r a c y i n a n i e p o w o d z e n i a , które zniechęcają ją do przemysłu. Ż y d z i 
n i e posiadają również t r a d y c y i przemysłowej , a le posiadają tradj^cyę 
z b i e r a n i a pieniędzy i d l a t e g o wyciągają z interesów przemysłowych 
co się d a , troszcząc się n i e w i e l e o u l e p s z e n i a p r z e z r a c y o n a l n e wkłada­
n i e kapitału. W r e s z c i e rząd n i e dopuszczając polaków do posad 
s p r o w a d z a to, że cała n a s z a in t e l i g enc3 ' a w i s i n a przemyśle, co rów­
nież n i e wp ł ywa d o d a t n i o n a rozwój przem3rsłu. Mówca j e s t z d a n i a , 
że w a r u n k i d l a r o z w o j u przemysłu u nas są b a r d z o n i e p r z y j a z n e , 
j ednakże należy dążyć do n i e go i p o d n o s i potrzebę z a s z c z e p i e n i a 
p e w n e j t r a d y c y i przemysłowej , t ak , żeby kapitał z przedsiębiorstwa 

') P r a c a p. inż. W ł . L e p p e r t a będzie d r u k o w a n a w Przeglądzie 
Technicznym, d la tego poprzes ta j emy n a powyższem pobieżnem j e j 
s t r eszczen iu . 

przemysłowego powstały, b y ł o b r a c a n y w d a l s z y m ciągu g łównie n a 
u l e p s z e n i a tegoż przedsiębiorstwa. P o z a t e m należy starać się o r a ­
c y o n a l n e p o d n i e s i e n i e p o t r z e b k r a j o w y c h i wytwarzać g łównie n a 
z a s p o k o j e n i e t y c h p o t r z e b . 

P . Obrębowicz z a znac za , że z d a n i e o przeważającem u n a s 
z n a c z e n i u przenrysłu zostało w y p o w i e d z i a n e p r ze z W ł . Żukowsk iego 
n a p o d s t a w i e s t a r a n n i e z e b r a n e g o p r ze z n i ego materyału s t a t y s t y c z -
nego . Mówca o s t r z e ga j e d n a k p r z e d j e d n o s t r o n n y m i w n i o s k a m i 
z c y f r s ta t3 ' s t3 ' cznych . P o d c z a s s u m o w a n i a wartości wytwórczośc i 
roczne j przemysłu j e d n a i t a s a m a wartość b y w a s u m o w a n a często 
k i l k a k r o t n i e , a l b o w i e m w wartości n p . g o t o w e g o o d l e w u t k w i już 
wartość r u d 3 r , węg la , s u r o w c a i w s z 3 ' s t k i c h narzędzi użytych p r z y 
w y r o b i e j a k również p r a c a górnika, l e j a r z a i t. d . Jednakże w s u m i e 
wytwórczości przemysłowej k r a j u w s z y s t k i e te wartości występują 
p o n o w n i e j a k o s a m o d z i e l n e składniki. Z r o l n i c t w e m m a się i nac z e j . 
T u wartość w w y k a z a c h s t a t 3 ' s t y c z n y c h występuje t y l k o j e d n o k r o t ­
n i e . D l a tego mówca j e s t z d a n i a , że j a k k o l w i e k p. Żukowsk i w y ­
k a z u j e przewagę wartości wytwórczości roczne j przenrysłu n a d w y ­
twórczością r o l n i c t w a , w is toc i e r z e c z y s p r a w a m a się o d w r o t n i e . 
W d a l s z y m ciągu mówca p o d n o s i potrzebę p o d n i e s i e n i a wy twórc zo ­
ści samej pracy r , zaznaczając, że n a nie j p o l e g a p o d n i e s i e n i e b o g a c ­
t w a k r a j o w e g o , a z n i m p o p r a w a b y t u k l a s pracując3'ch, a n i e n a 
podw3'ższaniu płacy z a r o b k o w e j . P o d w y ż k a b o w i e m tej płacy, n i e 
p o p a r t a p o d n i e s i e n i e m wydajności p r a c y , s p r o w a d z a p o d n i e s i e n i e ce ­
n y przedmiotów użytku codz i ennego , które pogrąża r o b o t n i k a w p i e r ­
w o t n y s t a n wzg l ędnego ubóstwa. 

W d a l s z y m ciągu przewodniczący poruszył p o n o w n i e sprawę 
akustyki sali oznajmiając, że W3'dział posiedzeń uchwali ł ustanowić, 
łącznie z p r z e d s t a w i c i e l a m i Koła Arch i tektów i o s o b a m i k o m p e t e i i t n e -
m i z pośród uczestników posiedzeń piątkow3'ch, komisyę do o p r a c o ­
w a n i a sposobów p o p r a w i e n i a a k u s t y k i s a l i posiedzeń, chociażby t y l ­
k o w części. W t y m c e l u przewodniczący zaprosił chętnych z p o ­
śród obecn3 'ch n a p o s i e d z e n i u , a b y się zgłosi l i do W y d z i a ł u . 

K Ę O N I K A B I E Ż Ą C A . 
S i a r k a amerykańska '). W stan ie amerykańskim L o u i s i a n a , n a 

p o g r a n i c z u T e x a s u , i s tn ie je , j a k w iadomo , pokład s i a r k i wzbudzający 
w i e l k i e nadz ie je . Pokład t en , o głębokości 80 m i o obszarze 25 ha, 
j e s t n i e z b y t w i e l k i ; że zaś zawartość s i a r k i w rudz i e dosięga 70—80 %, 
przeto oceniają j ą (w stan ie c z y s t ym ) n a 40 m i l . t. Nadmienić t u 
należy, że zapasy s i a r k i s y c y l i j s k i e j wynoszą 24 m i l . lecz pokłady 
zawierają (średnio) 24% s i a r k i c zys te j , c z y l i , że r u d a znaczn i e j e s t 
uboższa. 

L e c z p e w n a okoliczność stawała dotąd n a przeszkodz i e w y d o ­
b y w a n i u s i a r k i amerykańskiej: oto je j pokład p r z y k r y t y j e s t bardzo 
grubą warstwą p i a s k u przesiąkniętego wodą, w s z y s t k i e więc próby 
w y d o b y w a n i a r u d y n a powierzchnię okazały się bezskuteczne . T e m u 
m a n a przyszłość zapobiedz postępowanie zalecone przez F r a s c h ' a . 
S tosu je on 4 r u r y wspólśrodkowe, sięgające aż do r u d y i pierścieniem 
zewnętrznym w p u s z c z a do 170° C. przegrzaną wodę. która siarkę roz ­
t ap i a ; t a zaś znajdując się pod napo r em w o d y w c h o d z i do pierścienia 
sąsiedniego (średniego), w którym się wznos i , do czego g łównie się 
p r z y c z y n i a ciśnienie p o w i e t r z a zgęszczonego, rurą wewnętrzną wtła­
czanego do środka. Biorąc pod uwagę głębokość znaczną, z której 
s i a r k a w y d o b y w a się na powierzchnię i sposób j e j wytłaczania, c z y n ­
ność t a w y m a g a w i e l k i e j p r a c y mechan i c zne j , wynoszącej około 
2400 k . p. n a jedną studnię. 

T y m sposobem w y t a p i a się j a m a 30 — 50 m średnicy i s i a r k a 
w y c z e r p u j e się z a z w y c z a j po upływie miesiąca, wydajność n ie jest 
j e d n a k o w a i niektóre o t w o r y dostarczają 400 - 500 t d z i enn i e i ogółem 
37000 / (średnio), na f t a zaś z sąsiedniego T e x a s u dos ta rcza ene rg i i . 

K o s z t w y d o b y w a n i a rozkłada się n a różne pozycye : 12$ n a 
k o p a n i e s t u d n i , 22% n a p a l i w o , w y t w o r z e n i e e n e r g i i i n a g r z a n i e wody , 
kosz t r oboc i zny w y n o s i 38%; resztę pochłaniają r o b o t y p r z y g o t o w a w ­
cze, umor z en i e wydatków i po t r z eby n i ep r z ew idz i ane . 

W m i e j s cu w y d o b y w a n i a (w kopa ln i ) 1 t s i a r k i płacą około 
7,5 rub . ; s i a r k a zaś dos ta rc zona do portów eu rope j sk i ch kosz tu j e 
15—17,5 r u b . z a 1 t, z a t e m nieco tan i e j aniżeli s y c y l i j s k a . 

S y c y l i a poprzedn io zaopatrując w siarkę w s z y s t k i e k ra j e z i em i , 
obecnie t r a c i n a t em dużo: n i e t y l k o b o w i e m wyśl izgnął się jej z rąk 
z b y t do A m e r y k i , a le n a d t o m u s i z Ameryką współzawodniczyć, cze­
go s k u t k i są już w idoc zne . 

Ogólne spożycie s i a r k i n a z i e m i roczn ie w y n o s i Ą m i l . t, biorąc 
więc pod uwagę zapasy p r z ypuszc za lne : s i a r k i s y c y l i j s k i e j s t a r c z y 
jeszcze n a 50, amerykańskiej zaś n a 80 l a t . 

(Promoth. Na 918) - » k -
Stal wanadowa. P r z e z dodan ie 0,25% w a n a d u do s t a l i zwykłe j , 

j e j g r a n i c a sprężystości i wytrzymałość n a rozciąganie n i epomi e rn i e 
wzrastają. W a n a d dodaje się do s t a l i w pos tac i s t opu tego m e t a l u 
z żelazem w s t o s u n k u 1 : 2, który m a własność obniżania t e m p e r a t u r y 
t op i en i a , a p r zez różne u s t o s u n k o w a n i e p rocen towe tego d o d a t k u , n a -

') P o r . nad to : Wytwórczość p i r y t u w Na 6 r . b., s t r . 74. 

da j emy s t a l i własności n i e j ednakowe . P e w n a n p . o d m i a n a w y k a z u j e 
granicę sprężystości 70 kg/mm1 i wytrzymałość n a roze rwan ie 90 kg/nim2, 
p r z y c z e m pręt z tak i e j s t a l i w a n a d o w e j , o p r z ek ro ju 1 cm* j est t ak 
ciągl iwy, że dał się zgiąć we dwo je bez nadpęknięć, j a k k o l w i e k ko s z ­
t em znacznego wysiłku. 

S t a l w a n a d o w a p r z y obciążeniu stałem j e s t bardzo wytrzymała 
n a ude r zen ia . 

W inne j odm ian i e s t a l i wanadowe j g r a n i c a sprężystości o k a ­
zała się mniejszą (40 kg/mm2), l ecz ciągliwość tej s t a l i była t ak w i e l k a , 
że pręt okrągły o p r z e k r o j u 1 cm2 dał się skręcić pięć r a z y około swej 
os i , p r z y t e m m e t a l był t a k miękki, że n a z i m n o d a l się wiązać w wę­
zły; lecz kon i e c zaos t r zony , n a g r z a n y n a cze rwono i z a h a r t o w a n y , 
przecinał szkło. 

T e t o własności pozwalają wnioskować, że p r z y umiejętnem 
i c h w y z y s k a n i u da się przez s t osowan i e s t a l i w a n a d o w e j osiągnąć 
n ie j edno udoskona l en i e w us t r o j a ch m e t a l o w y c h 

(7'. W. Na 8 r . b., str . 207) —sk— 
Stacya centralna dr. żel. 'Związkowych szwajcarskich w B a ­

zylei, po k i l k u l e t n i e j budow ie , w d. 24 c z e rwca r. b. oddaną została 
do użytku ogólnego. Ro zm i e s z c z en i e budynków s t a c y j n y c h , w p r o ­
wadzen ie w i e l u ulepszeń i udogodnień oraz dozór n a d r o b o t a m i p r z y ­
jął n a siebie zarząd dr . żel. s z w a j c a r s k i c h , r obo t y zaś a r ch i t ek t on i c z ­
ne pow ie r zono a r c h i t e k t o m pp. E m i l o w i P i i s c h i E m . L a R o c h e . 
D w o r z e c g ł ówny p o s t a w i o n y n a m i e j s c u d a w n e g o obe jmuje halę 
środkową i d w i e boczne , oraz wsze lk i e pomieszczen ia niezbędne, ze 
względu zaś, że s t a c y a j e s t węzłem dróg północnych, w s c h o d n i c h 
i z a c h o d n i c h , musiał być urządzony odpow i edn io . T u więc w o d d z i e l n y m 
b u d y n k u mieści się dział c łowy d l a towarów przychodzących z N i e ­
miec , h a l a o d d z i e l n a z wzo rowo urządzoną opieką sanitarną p r z y j m u ­
j e wychodźców dość często przejeżdżających przez Bazyleę. Podróż­
n i z w y k l i mogą zaspokoić roz l i c zne swe pot r zeby : poczynając od 
u m y w a l n i i kąpieli z p r z e p y c h e m urządzanych, a kończąc n a wspa ­
niałych p o c z e k a l n i a c h i s a l a ch r e s t a u r a c y j n y c h . Tę wzmiankę po ­
bieżną o n o w y m d w o r c u w B a z y l e i wkrótce uzupełnimy p r a w d o p o ­
dobnie op i sem szczególowszym, o p a r t y m na źródłowych d a n y c h , 
o które do zarządu dróg żel. Związkowych się odnieśliśmy. 

- 6 * — 

Przemysł włóknisty na jarmarku w Niższym Nowogrodzie. 
O b r o t y na t e g o r o c z n y m j a r m a r k u by ł y w zakres i e przemysłu włókni­
stego o w ie l e mn ie j s ze od d o t y c h c z a s o w y c h . Zwłaszcza nieznaczną 
była sprzedaż towarów na r a c h u n e k f a b r y k p o l s k i c h , a Łódź, s i l n i e 
r ep r e z en towana d a w n i e j , odegrała w . r. b. rolę bardzo słabą. P o w o ­
d e m t ak rażącej z m i a n y w układzie stosunków j es t z n a c z n a podwyż­
k a płacy w f a b r y k a c h łódzkich obok zmnie j szone j wytwórczości. 
Zda j e się, że czasy pomyślnej w a l k i współzawodniczej Łodz i n a r y n ­
k u r o s y j s k i m minęły. W przemyśle bawełnianym zwycięztwo n a j a r ­
m a r k u osiągnęła M o s k w a , w przemyśle wełnianym, zwłaszcza ma t e ­
ryałów droższych, zwyc ięży ły N i e m c y i A u s t r y a . St. J. 
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A R C H I T E K T U R A . 

D o ś w i a d c z e n i a nad p o ż a r a m i teatrów. 
(Ciąg da l s z y do s t r . 520 w N° 43 r. b.). 

N a scenie, na wysokości 2,85 m, urządzono galerye dla ma­
szynistów oraz na wysokości 6 m zwykły teatralny strop pod-
daszny, składający się z desek drewnianych 4 cm grubości, uło­
żonych z 4 cm szczelinami między niemi; deski pokryto powło­
ką, zabezpieczającą je od zapalenia. N a scenie i w sali widzów 
zastosowano różnego rodzaju oświetlenia, więc płomienie gazo­
we, lampy olejne, świece i l ampk i elektryczne. Do pomiarów 
ciśnienia i temperatury w różnych miejscach budynku zasto­
sowano samopiszące manometry, termometry i pyrometry. 
Powietrze do analizy chemicznej czerpano z sali widzów, przy 
wejściu na galeryę. Jako materyał palny, służący do wznie­
cenia pożaru, stosowano przedmioty, znajdujące się na scenie 
podczas przedstawienia; a zatem stare dekoracye, nasycane 
niegdyś środkami uodporniającymi od zapalenia się, drzewo 
w postaci c ienkich łat i papier. Pierwsze już jednak próby 
wykazały, iż przedmioty te zapalają się względnie trudno, tak, 
iż okazało się potrzebnem dla szybszego rozszerzania się ognia 
oblewać je pewną ilością nafty. Materyałów tych spalano 
podczas prób zazwyczaj w ilości, znajdującej się normalnie na 
scenie podczas przedstawienia, zmniejszonej proporcyonal-
nie do rozmiarów sceny modelu. Obliczono mianowicie, iż na 
scenie teatru przy komplecie dekoracyi potrzebnych do dwóch 
przedstawień--jak to zazwyczaj bywa w praktyce—stosunek 
ogólnego ciężaru dekoracyi w hg do objętości sceny w m 3 jest 
3 : 8 ; na tej podstawie wypadło umieścić na scenie modelu 
6 płóciennych prospektów, 44 papierowe fryzy i 5 hg wiórów. 
Wszystko to oblewano 12 l nafty. 

Program doświadczeń obejmował spostrzeżenia nad 
przebiegiem pożaru, zbadanie skuteczności zasłony żelaznej, 
wyciągów dymowych i samodziałających przyrządów gaszą­
cych, t. zw. sprinklerów l), dalej zachowanie się podczas poża­
r u różnego rodzaju oświetlenia, zanotowanie najwyższego 
ciśnienia i najwyższej temperatury, wreszcie analizę chemicz­
ną powietrza w sali podczas ognia na scenie. W t ym celu 
rozniecano ogółem 27 razy pożar na scenie, w najrozmaitszych 
warunkach; przytem zauważyć należy, iż żelaznobetono wy bu ­
dynek okazał się zupełnie ogniotrwałym i wcale nie ucierpiał 
od pożarów. Z pośród tych wszystkich prób należy wyodrę­
bnić cztery typowe grupy, najlepiej odpowiadające zdarzają­
cym się w praktyce pożarom teatrów. 

I-sza grupa doświadczeń nad pożarem przy okoliczno­
ściach najniekorzystniejszych dla bezpieczeństwa widzów 
w sali: pożar powstaje przy zasłonie żelaznej podniesionej, 
płóciennej zaś opuszczonej; wyciąg na scenie zamknięty, wy­
ciąg zaś w sali nawpół otwarty. O b r a z pożaru w tych wa­
runkach jest następujący: zaraz po wybuchnięciu ognia zasło-

*) Sprińklęr jest to rodzaj sa-
modziałająeego kurka, osadzonego na 
sieci rur wodociągowych, umieszczo­
nych nad sceną. Kurek ten w sta­
nie normalnym (rys. 3 i 4) jest zam­
knięty zapomocą pewnego rodzaju za-
tyczki, przytrzymywanej przez pod­
pórkę, która składa się z trzech czę­
ści, zlutowanych z sobą zapomocą 
specyalnego stopu, mającego wła­
sność topienia się przy temperaturze 
około 70° C . Jeżeli więc w jakiemkol-
wiek miejscu scenj' wybuchnie pożar, 
temperatura nad tym punktem szybko 
dosięgnie tej wysokości, metal ulegnie 
stopieniu, podpórka odpada wraz zza-
tyczką i z kurka (rys. 3) wytryska 
strumień wody, gasząc w zarodku 
powstały pożar. 

Sprinkler . 

na płócienna z lekka wydyma się w stronę sali widzów, 
wkrótce zaś potem zostaje odrzuconą w tym kierunku, tak, 
iż tworzy z pionem kąt około 30° do 40°, i w tem położeniu 
zapala się po upływie mniej więcej 40 sekund; salę widzów 
szybko zapełniają dym i płomienie, ciśnienie gazów jest 
względnie niewielkie; przytem zauważono, iż środek ciśnienia 
znajduje się w górnej części sceny i z tego miejsca ciśnienie 
wzrasta k u górze szybciej, niż k u dołowi; gdy zaś dosięgnie 
podyum sceny, wówczas powstaje zjawisko znamienne wydo­
stawania się na zewnątrz płomieni i dymu przez otwory dol ­
ne, służące do dopływu powietrza; k i lkakrotnie też zauważo­
no otwieranie się klap w wyciągu dachowym pod wpływem 
ciśnienia. Zawartość zabójczego t lenku węgla w sali widzów 
zawsze była bardzo znaczna, przy niektórych doświadczeniach 
dochodziła do 4$; ilość dwut lenku wynosiła około 5%, t lenu 
około 14%. Przebywanie więc w sali widzów było wręcz nie-
możliwem. 

Ze spostrzeżeń tych wynika , jak zgubne następstwa dla 
widzów musi mieć pożar teatru, jeżeli z jakiegokolwiek po­
wodu nie opuszczono zasłony żelaznej i nie otworzono wycią­
gu na scenie. Ody wybuchnie ogień, dym i płomienie zaczną 
zapełniać salę, publiczność i personel sceniczny, rzucając się 
w popłochu do ucieczki, pootwierają drzwi do sali i na scenę, 
położone na różnych wysokościach; przez otwory niższe bę­
dzie dopływać świeże powietrze, podsycając wciąż ogień, 
przez górne zaś otwory, znajdą ujście produkty spalenia; kie­
dy zaś ciśnienie dosięgnie podyum sceny i podłogi sali , wów­
czas przez wszystkie otwory zarówno niższe, jak i wyższe, d y m 
i płomienie zaczną przedostawać się do wszystkich sąsiednich 
pomieszczeń, szerząc wszędzie spustoszenie i niosąc śmierć 
t ym, którzy nie zdążyli jeszcze opuścić płonącego gmachu. 
Jeżeli jednak na scenie znajduje się odpowiednich rozmiarów 
wyciąg, zaopatrzony w samootwierąjące się klapy, wtedy nie­
bezpieczeństwo będzie względnie mniejsze, gdyż pod wpły­
wem ciśnienia lub podwyższenia się temperatury wyciągi 
wkrótce zostaną otwarte, dym zaś i gazy znajdą częściowe 
przynajmniej ujście. Według spostrzeżeń ciśnienie w tych wa­
runkach przy temperaturze przeciętnie około 400° dochodziło 
do 200 kg/m2, podczas gdy cienkie szyby okienne pękają już 
przy ciśnieniu 35 hgjm2, zwłaszcza, jeżeli są z jednej strony 
silnie rozgrzane; wyn ika z tego, iż szereg okien, umieszczo­
nych w górze sceny, stanowi rodzaj k lap bezpieczeństwa na 
wypadek pożaru, dając ujście produktom spalenia na równi 
z właściwymi wyciągami dymowymi . Doświadczenie jednak 
wykazało, iż okna te umieszczać należy bezwarunkowo w ze­
wnętrznych ścianach pod poddasznym stropem sceny, gdyż 
okna, umieszczone w samym wierzchołku sceny, w la tarn i 
nad dachem, pękają znacznie później; pochodzi to skutkiem 
tego, iż strop poddaszny, posiadający zaledwie wązkie szcze­
l iny między deskami, stanowi zaporę dla gazów, przez co 
ciśnienie nad stropem jest mniejsze, aniżeli pod n im. 

Co się tyczy wymiarów wyciągu, teoretycznie trudno 
jest określić je, natomiast doświadczenia dowiodły, iż za m i ­
n imum przekroju można przyjąć 5% powierzchni sceny (nor­
ma przepisów pruskich), zwłaszcza, jeżeli są na scenie wspo­
mniane wyżej okna, których powierzchnia wynosić powinna 
15$ do 20$ powierzchni sceny. Sam-odziałająco pod wpływem 
ciśnienia lub temperatury otwieranie wyciągów należy uznać 
za wielce pożyteczne; w t ym celu zastosowany może być 
łatwo topl iwy stop, lub też zasłonięcie otworu wyciągu łatwo 
palnym materyałem, np. papierem, który pęka lub spala się 
wkrótce po powstaniu pożaru. 

Il-ga grupa doświadczeń miała na celu wypróbowanie 
skuteczności zasłony żelaznej; wyciąg na scenie był zamknię­
ty, w sali widzów zaś nawpół otwarty; zasłona żelazna po­
czątkowo podniesiona, zaraz jednak po wznieceniu ognia była 
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zapuszczona. Próby wykazały, iż w tych warunkach zasłona 
jest niezmiernie doniosłym środkiem, w zupełności chronią­
cym widzów od niebezpieczeństwa, z t ym jednak warunkiem, 
aby była opuszczona, zanim ogień zdoła opanować szerszą 
przestrzeń. Zasłona, zbudowana względnie do swych nie­
wie lk ich rozmiarów — około 9 m 2 — bardzo mocno, wytrzy­
mała próby zupełnie dobrze, pomimo ogromnego ciśnienia 
skutkiem zamknięcia wyciągu (do 240 hgjm2). W rzeczy­
wistości jednak można przypuszczać, iż ciśnienie na scenie 
nie dojdzie nigdy do tak znacznej wysokości, gdyż zapobiegną 
temu samodziałające k lapy wyciągów lub wypadnięcie szyb 
z okien. N a tej podstawie można uważać za dostateczne obli­
czanie zasłony na ciśnienie około 40 hgjm2 (przepisy obowią­
zujące w Prusach wymagają 90 hgjm2). 

Inaczej zupełnie ma się rzecz, gdy zasłona spuszczona 
jest zbyt późno, gdy ogień zdążył już ogarnąć szerszą prze­
strzeń i ciśnienie doszło znacznej wysokości l). W t ym wy­
padku, w chwi l i gdy opadająca zasłona zbliża się k u dołowi, 
ogień i dym z ogromną siłą wypadają do sali przez zwężającą 
się wciąż przestrzeń między dolną krawędzią zasłony a po-
dyum sceny; sala szybko zapełnia się produktami spalenia, 
zawartość tlenku węgla w powietrzu wynosi około 2%, tak, iż 
przebywanie w sali staje się zabójczem. 

Doświadczenia dowiodły więc, jak niezmiernie ważną 
i zbawienną rzeczą jest natychmiastowe opuszczenie zasłony 
bezpieczeństwa, gdy tymczasem zbyt późne opuszczenie, bez 
uprzedniego otworzenia wyciągu na scenie, jest, przeciwnie, 
bardzo szkodliwem. Oprócz tego wynika stąd, iż zasłona że­
lazna powinna opadać z dość znaczną prędkością (około 1 
m/sek.) J a k jednak długo żelazna zasłona może skutecznie opie­
rać się działaniu ognia, tego próbne pożary nie wykazały, 
a to skutkiem ich krótkotwałości (ki lka, do 10 minut). Prak-

Ł) P o r . Przegl. Techn. N r . 4 2 z r . 1 9 0 5 (s t r . 4 9 9 ) . 

t yka jednak pożarów udowodniła, iż każda zasłona, jeżeli 
ogień na scenie nie został we właściwym czasie ugaszony, po 
pewnym czasie przepala się i wtedy płomienie i d ym mają 
otwarty dostęp do widowni, w każdym jednak razie zanim to 
nastąpi, publiczność zdąży spokojnie opuścić salę. 

III-cia grupa prób daje obraz pożaru przy otwartej 
scenie, i miała na celu zbadanie działania oddymiających 
wyciągów; zasłona żelazna wcale nie była opuszczona, wyciąg 
na scenie otwarty, w sal i zamknięty. W tych warunkach 
ogień płonie na scenie jasnym płomieniem, jakby w olbrzymim 
piecu; produkty spalenia, znajdując swobodne ujście przez 
otwarty wyciąg, do widowni nie przedostają się wcale. 
W razie otwarcia drzwi wejściowych w sali, przez otwory te 
powietrze zewnętrzne zasilać będzie ogień i utworzy się prąd 
powietrza z sali k u scenie, który również przeciwdziałać bę­
dzie wpadaniu dymu do sali. Ana l i z y powietrza w sali t len­
ku węgla nie wykryły, przebywanie w niej było zupełnie 
znośne, ty lko w blizkości sceny dawało się odczuwać silne 
promieniowanie gorąca. 

Tak więc, jeżeli podczas pożaru zasłona żelazna z jak ie-
gobądź powodu nie została opuszczona, natomiast zaraz po 
ukazaniu się ognia otwarto wyciąg na scenie, to publiczności 
nie grozi bezpośrednie niebezpieczeństwo od ognia, ale sam 
widok płomieni na otwartej scenie może spowodować zgubny 
w następstwach popłoch. W y n i k a stąd, jak niesłychanie 
ważnym środkiem zabezpieczającym jest zasłona żelazna; nie 
ty lko chroni ona od bezpośredniego działania pożaru, ale po­
siada jeszcze moc donioślejszą bodaj, psychicznego oddziały­
wania na widzów podczas pożaru; zasłaniając groźny widok 
płomieni na scenie i dając do poznania, iż straż bezpieczeń­
stwa czuwa i przedsiębierze w razie potrzeby niezwłocznie 
akcyę ratunkową, chroni ona tem samem od powstania po­
płochu. 

( D . n.) J. Holewińshi, inż. a r c h . 

R U C H B U D O W L A N Y I ROZMAITOŚCI. 
Posiedzenie Koła Architektów d n i a 2 1 paźdz. 1 9 0 7 r . 

P i e rwszą część p o s i e d z e n i a zajęło c z y t a n i e p r o j e k t u k o m i s y i , d o t y ­
czącego u n o r m o w a n i a honoraryów. Z a l e d w i e k i l k a paragrafów z d o ­
łano rozpatrzeć i uchwalić. D o p r e z esa Ko ła zgłosił się k s . p r o ­
bos zc z ze Sławatycz, prosząc o w n i e s i e n i e n a z e b r a n i e p r o j e k t u k o ­
ścioła, w c e l u o t r z y m a n i a f a chowe j o p i n i i . P l a n y b y ł y r o z w i e s z o n e , 
do p r z y g o t o w a n i a o r z e c z e n i a Ko ła powołano komisyę. C i e k a w y t e ­
m a t poruszył p . L . PANCZAKIEWICZ. D o u w a g o n a u c z a n i u r y s u n ­
ków w n a s z y c h szkołach pobudzi ły a u t o r a r e f e r a t u t r z y w y s t a w y 
urządzone w pałacu T o w . Zachęty i uchwały k o n f e r e n c y i n a u c z y c i e l i 
rysunków (por . J\° 3 Przegl. Techn. z 1 9 0 7 r. ) . Rzeczywiśc ie 
ważny t en p r z e d m i o t c iągle j e s z c z e j e s t po m a c o s z e m u t r a k t o w a ­

n y , może g łównie dzięki s a m y m n a u c z y c i e l o m , r z a d k o b a r d z o d o b r z e 
d o t ego p r z e d m i o t u p r z y g o t o w a n y m — głównie p o d wzg l ędem p e d a ­
g o g i c z n y m . N i e k o n i e c z n i e d o b r y a r t y s t a może być d o b r y m n a u c z y ­
c i e l e m r y s u n k u . R y s u n e k w szkołach p o w i n i e n b3rć t r a k t o w a n y j a k o 
umiejętność p r a k t y c z n a , p o w i n i e n dążyć do d a n i a możności ł a twego 
posługiwania się n i m , c z y to w rzemiośle, cz3r t e c h n i c e , c z y z resz tą—na 
każdym k r o k u . Z d a n i e m r e f e r e n t a malarskie t r a k t o w a n i e t e go 
p r z e d m i o t u w szkołach ogólnie kształcących — n i e p r o w a d z i d o c e l u . 
Ż3'wa d y s k u s 3 ' a poruszyła k i l k a b a r d z o interesując3'ch p u n k t ó w — 
z a w s z e prz3'znając, że obecne n a u c z a n i e r3rsunków w i e l e po zos ta ­
w i a d o życzenia. 

K O N K U R S Y . 
K o n k u r s na projekty mieszkań dla 

liych w Poznańskiem (por. N° 17 P. T. r . b . ) , 
robotników rol-
r o z p i s a n y n a d . 1 5 

ma ja r . b . , został rozstrzygnięty d o p i e r o p r z e d d w o m a t y g o d n i a m i , 
w 4 J / 2 miesiące po t e r m i n i e . N a k o n k u r s nadesłano 1 1 4 p r a c , co 
poniekąd, l ecz n i e całkowicie tłumaczy zwłokę w rozstrzygnięciu. 
P o z a r o z d a n e m i n a g r o d a m i , które z góry b3'ły w y z n a c z o n e , pos tano ­
w i ł sąd k o n k u r s o w y nabyć j e s zc ze 3 p r a c e . N a z w i s k a autorów — 
n i e m i e c k i e . 

Kalendarz terminowy bieżących 

Konkurs międzynarodowy na p r o j e k t y gmachów d l a i n s t y ­
t u t u p o l i t e c h n i c z n e g o w B u e n o s - A y r e s i e (por . j\° 3 9 Przegl. Techn. 
r . b. ) . P o d w p t y w e m nawoływań p r a s y z a w o d o w e j o o d r o c z e n i e 
t e r m i n u nads3'łania p r a c , t e r m i n ten został w3 r znac zony n a d . 1 m a j a 
1 9 0 8 r . E u r o p e j s c y k o n k u r e n c i mogą p race swo j e składać w p o ­
s e l s t w i e argentyńskiem w B e r l i n i e , l e c z w t a k i m r a z i e t e r m i n zło­
żenia p r a c p r z 3 ' p a d a obowiązkowo n a d . 1 k w i e t n i a r . 1 9 0 8 . 

konkursów architektonicznych. 

K t o rozp isu je Treść z a d a n i a T e r m i n 
nadesłania Rodza j k o n k u r s u N a g r o d y U w a g i 

T o w . Architektów w Pe ­
t e r s b u r g u . 

P r z e b u d o w a t ea t ru 
w P e r m i e 

11 l i s t o p a d a r.b. N a Państwo R o s y j s k i e N a 4 n a g r o d y 1800 r u b . P o r . N i 38 P . T . r. b. 

T o w . upiększenia m . K r a ­
k o w a 

B u d k i na sprzedaż w o ­
d y sodowej 

31 l i s t opada r. b. D l a sił p o l s k i c h 3 n a g r o d y po 100 ko r . P o r . N a 3 9 i 4 2 P . T . r . b . 

Zarząd dóbr w Z a k o p a ­
n e m 

K a p l i c a n a d M o r s k i e m 
O k i e m 

1 g r u d n i a r. b. N a 3 n a g r o d y 100 k o r . P o r . Na 39 P . T . r. b. 

M a g i s t r a t m . L w o w a R e k o n s t r u k c y a r a tus za 
l w o w s k i e g o 

31 g r u d n i a r. b. D l a architektów p o l s k i c h 6000, 4000 i 2500 k o r o n . 
Z a k u p y po 1000 ko r . 

P o r . Na 24, 34, 37 i 38 
P . T . r. b. 

Argentyńskie m i n i s t . rob . 
p u b l i c z n y c h 

G m a c h y I n s t y t u t u P o ­
l i t e chn i c znego 

1 m a j a r. 1908. Międzynarodowy 18800, 9400 i 4 700 r u b . P o r . Na 39 i 44 P . T . 
r. b. 

Rząd G r e c k i P o m n i k 15 c ze rw . r. 1908. V 5000, 2000 i 3 po 1000 f r . P o r . Na 40 P . T . r. b . 

W y d a w c a M a u r y c y W o r t m a n . R e d a k t o r odp . Jakób He i łpern . 
D r u k R n b i e s z e w s k i e g o i W r o t n o w s k l e g o , Włodzimierska M 3 ( G m a c h S t o w a r z y s z e n i a Techników) . 
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